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mianowany został drugim 
vk::·mlnistrem M. S. Wojsk. 
I szef~.:.: ?.~inls tracił armlł . . . , 

~ I llB[JH ~l llf ffi~W! 
Czy p. Cireiser przygotowuje niespodziankę? 

lików gdań.skich do Watykanu 
Depesza kato-

PARYŻ, 10 lipca. lmi na konieczność wzmożenia ruchu tu-1 Wiedeń, 10 lipca. przed forum Ligi Naropów, Katolicy 
:Wedle doniesień Agencji „Havas", rystycznego, który w ostatnich latach Zaniepokojeni wystąpieniem prezy- gdańscy wystosowali do Watykanu te.. 

wezwano wielu oficerów i żołnierzy, spadł w zastraszaiacv sposób. denta senatu gdańskiego o. Oreisera legram, w którym zwracają uwagę Sto-
którzy przebywają na urlOpie w Gdań- Iicy Apostolskiej na ciężką sytua1:ję, w 
sku, telegraficznie do p<>wrotu. ~e. „ e_ jakiej znajdują się katolicy gdańscy w 

Wzwiązkuztem,r0zeszłystęwGdań· JNfJrf,lO. pr~~(iflJNO O~flU§OllJi związku z niebezpieczeństwem reżimu 
sku pogłoski, ie armia „nazich'' planuje I • , , hitlerowskiego na terenie Wolnego Mia· 
jakieś nowe pociągnięcie. . I Prof. Jeze chce obłozyc areszt~m złoto, ktore sta. 

Pogłoski te wywołały wśród miesz-
1 

negus przywiózł z Abisynji j M. i~ .. yv ~epesz~ t~j kat.oli?Y gdańsc~ 
kańców W. Miasta wielkie zaniepoko- Paryż, 10 lipca. porady prawne, tymczasem ekswlad::a podk~eshh., ze zayvdzięczaią mt~ryvenc]l 
jenie. . • • • Głośny w Paryżu prof. uniwersytetu Abisynii nie chce mu wypłacić tego, mo- . pols,kich kol k_ościelny~h ~raz Ligi Na-

. ~! zwi~ '!- tą. w1ad<>m0śc1ą don°~zą Jeze, który byt przez pewien czas do· tywując to tern, że wszystkie rady prof. : r~dow. fakt uh.azywan.ia .się w ,dalszym 
~1Sma angtelsk14:• z~ narodowo - SOCJa- radcą prawnym cesarza Abisynii liaile Jeze przyniosły mu „katastrofalne fias-, ciągu iedy?e~o na terenie O.danska ~r
listycznr 11 1!a~~1ter. Gdańsk~, Forst~r, ;Selassie, a któremu, jak wiadomo, nacj')- co'·. j iza?u k~,tohck1ego p. t. „Danziger Vo!Rs-
zarządzlł 1!1obihzac1ę wszystkich oddz1a- 'nalistyczni studenci udaremniali w ostat 

1 
Wzburzony odmową wypłaceni:l mu· zeitung · . .. _ 

łów S. S. 1 S. A. nich czasach ·w Paryżu wygłaszanie honorarjum prof. Jeze zapowiedział, iż ! N~skutek tei depe~zy dyplo~nacia, ~a-
Warszawa, 10 lipca. wykładów, wniósł obecnie skargę pru- postara si ę o zafantowanie zapasów :do-: tyk~nsk~ b.ada obecme sytuacię Kosc10-

Stosownie do zapowiedzi, senat gdań ciwko negusowi. Prof. J eze ż4da od 11e- ta, które negus wywiózł z Abisynii i ma : ~a kat~hckiego w 9da~sku. Akt.ualna 
ski podjął akcję, zmierz!jącą do zgn.ę- gusa wyplacenia honorarium za swoje ze sobq w Europie. . I' !est soiawa wszcz~ci~ kroków, ~mie~z.a-
bienia opozycji na terenie Wolnego • · , „ 1ą~ych ,d? zapewn,ien;a wolności rehgij-

Mia~a.pierwszym rzędzie wydane zo- Walka o hegemon1e na Morzu Srodz1emnem I nci btohków gdanskich. 

staly szczególne zarządzenia przeciwko z f f b ff bi 
niemieckiej prasie opozycyjnei nietylko Anglta chce soh!e :r.·ednać 1:0rcję a B(g W a ryce ae era 
wychodzącej w Gdańsku, lecz i przysy- Paryż, 10 lipca. nać sobie przychylność Turcj?. Łódź. 10 lipca. 
lanej z zagranicy. Pisma szwajcarskie, . „.oauvre" zarzuc:i po~ityce bryty j- ! Z~graniCZI<i.O-p~pty~zny spraWOZl~aw (k) - w fabryce Haeblera przy ulicy 
czechosłowackie I austriackie ulegają sk1eJ w Montreux, ze zmierza ty lko <lo '!ca „Echo de Paris zaimuie się włoskiem I Dąbrowskiej 23-25 zatrudniającej 800 
konfiskacie na granicy Wolne·go Miasta. tego, by odzyslrnś d?minujące stanowi- ż~d~nie~n anulowa_ni~ z~~vart~ch ~ je- robotników, wybu~hł zatairJ!. 

Gdańsk, 10 lipca. sko na mo.rz.u środz1emnem, skoro do- 1 s1 ~ 11 ; ryi 1ę?zy Ang!Ją ! ro: nem1 ~anst\\~~-

1
1 Po ostatnim stra~ku firma oświadczy-

i)o rady miejskiej w Sapotach wply- znała porazk1 ~e strot~Y Włoch. , l te~~ I 1111 !irod z1 cn~!1omo r;sk 1 em1. ukladow mti.1- ła, że będzie pracować p·o 2 dni w tygo
nęla interpelacja partii centrowej, za- powodu pr~gme Angha ~rzyz~ac Turc]l, tarny~h - Zą~ame ~o m~ zwraca się dniu. Tymczasem w ubieJ!łym tygodniu 
wierająca żądanie zaniechania wywie· na czas woiny praw~, ktore ~z1e11111k na- prze?lW Pranc31, pomewaz wedtug fra~- 1 ilość dni pracy została zmniejszona do 
szania w Sopotach chorągwi partyj. 1 zy wa ekstrawagancJą . Orecp: od c:ast~ c11sk1eqo poglą,du, zawarte w Lo.ndyme jedne~o, a J!dy J:"lobotnicy wczo:raj przy
nych narodowo • socjalistycznych. in- swego P?~rotu do i:1onarch1~. Jest Wt(,'c:i nk~ady sztab~w gene.ralnych, me pole j byli do fabryki, nie wpuszczooo kh, 0 • 

terpe!acja ta jest podyktowana WZS?lęda- albo .mmeJ p~ strome Angin. "Obe~me g~Jące n~ wzaiemnośc1, są od d:J\vna świadczaijąc, żę fa.bryka jest nieczynna. 
Ang)Ja pragme za wszelką cenę z1ed- Pl ze brzmiał~. Robotnicy uda.i się l!remjcrlnie do 

Lódź w kronice 
pogotowia 

Lódź, 10 lipca 
(gr) - W ciągu dnia wczorajszego pogoto

wie miejskie wzywane było do kilkunastu wy
padków. Poniżej podajemy poważ.1ieisze: 

- W sieni przy ul. Pieprzowej 8 doszło do 
bójki pomiędzy dwoma kamasznikami. W rezul
tacie • ranny zo5tał 42-letni Chaim Gołi;biowski, 
odnosząc rany głowy i żona jego, która wmie
szała się do bójki, 44-letnla Szajndla, którą na
pastnik uderzył z całej siły drzwiami w hlatkę 
piersiową. 

- W bramie domu przy ul. Zamenhofa 13 
pobity został dozorca tego domu, 30-letni Józef 
Zieliński. Poszkodowany odniósł lfilka ran gło
wy i czoła. 

- Podczas niefortunnego sk0ku do wody 
odniósł ranę głowy 24-letni Stanis~aw Janikow
ski, zam. przy ul. Łąkowej 6 na Choinach. Wy
padek miał miejsce w stawie przy ul. Biegłń
skiego. 

- Na ul: Obl'Watelskiel spadł z wozu, ·odno 
szac złamanie obojczyka, 32-tetni Józef Mali 
nowski, zam. przy ul. Obywatelskiej 70. Poszk,o 
dawanego odwieziono do szpitala im. małż. Po 
znańskich. 

- Po libacji pobity został na ul. Kątnej 47· 
letni Kazimierz Barcik, zam. przy ul. Kątnej 36. 
Oprawcy Barcika, również pijani, złamali mu 
żebro po stronie prawej. Barcika przewieziono 
do pobliskiego komisariatu policji. 

- Na ul. Brzezińskiej dostał się pod wóz 
42•letnl Reinhold Szaiiner, zam. we wsi Nowo 
solna pod Łodzią. Ofiara wypadku odntosła ra
ny w okolicy stawu biodrowego. 

- Podczas gaszenia pożaru przy ul. Prze
jazd 7 popa rzony został dotkliwie szofer tak
sówki, Jan Pawlak, zam. p ·zy ul. Odafl:.kiei · J 05. 

Popa rzonemu udzielił pierwszej pomocy le
karz pogotowia mie jskiego. 

- Wreszcie d z i ś rano około godhi ny 7,30 
znaleziony zosta t w s tanie zupetnie ni eprzy t0111 
nym w parku na P olesiu Kons tantynowski<:m 
30-letni Leon Galewski, zam. przy u!. Kili (1 ~k ie
go 60. Dyżurny lekarz pogotowia s tw:erd zil 
otrucie jodyn;i i, po przepłukaniu d e~peratO l\'i 
żo t ądka , 0Llw1 ózl go na dalsz:1 kurację do :zpi
tala w Radogoszczu. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nie została narazie ustalona. 

Piorun ogłuszył sportowców ~-:~~~~zawodowego, prosząc 0 
inter-

Niezwykły wypadek na boisku w Sosnowcu 
1 z~asły. Wiele drzew lef!ło od uderzeń 

Sosno-wiec, 10 lipca. ! piornnów. 
Wczoraj przeszła nad Zagłębiem si.I- . Wlcilku mijscowościach powstały po-

na bur.za, któ.ra wyrządziła znaczne szko żary. Wicher pOzrywał balkony i da
dy. Wskutek oberwania się chmury chy. - Piorun uderzył m. in. w grupę 
ulice potworzyły je,ziora nie do przeby- · sportowców na PoJ!oni w Sosnowcu, któ 
cia. Mosty i wiadukty były częścio1wo rzy skupili się w okolicy bramki. Od u
pad wodą. Pcila z tel!or<>cznemi plonami derzenia pioruna wszyscy zostali ogłusze 
oraz sady i ogrody ucierpiały mocno od ni na dłuższy czas, a jeden z nich doznał 
gradu i wichury. Ulef!ła przerwie komu- p<>parzeń. W wielu wypadkach wzywa-
nikacja. Stanęły tramwaje. światła no pogotowie straży ogniowj. 

Proiekt ograniczeń 
paszportowych we Frantf i 

Paryż, 10 lipca. 
(PA T3 Deputowany Boucher złożył 

w izbie projekt usrbarwy, <>i!raniczającej 
wywożone z Francji su.my lub po:więk
szaiącej opłaty paszpO"!"towe dla tury
stów francuskich, udających się do 
państw, gdzie istnieją o.J!raniczenia lub 
.wysokie opłaty pas.zportowe. 

zamachy w Brazylii 
E h t • k k } • h d • d h Ja , Buenos 'Aires, 10 lipc·a. 

C 8 S rB.1 U ll8 0 eJłlC 0]8Z OWYC ~. Koto mostu kolei01We1J!o w pobliżu 
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Taksówki robiły nienajgorsze interesy! •• 

' bombowy, który jednak spowodował tyl
ko nieznaczne uszkodzenie toru. 
' ·~- Przypuswza się, że Zailll-ach był dzie
łem komunistów. 

Spisek w Madrycie 
f Madryt, 10 lipca. 
'~ Dyrektor policji za czasów monarchii, 
został aresztowany pod zarzutem orga
nizowania spisku. 

Madryt, 10 lipca. 
(PAT) Minister pracy wyznaczył na 

7 września naradę gospodarczą w spra
wie skrócenia czasu pracy~ 

Tokio, 10 lipca. 
(Pat) - Wskutek ulewnych deszczów 

w. miejscowości Ka2oszima1 zawaliły się 
4 domy 1 zaś 5.280 budynków zostało czę 
ściowo zatopionych. Z2inęly 3 osoby. 

Straty materialne obliczają na 6 mil
jonów yen. 

W prefekturze Na2asaki jest jeden za 
bity, dwuch rannych i 500 d<>mow. -e: 
pionyci:~ 



s il. 2 --·- .~·-·-·-·- ·~• .. -._!'..!I.!.!.!!_•_•_•. ··-·-·------ 10 v Il ~r. 191 

Zainscenizowany napad na iacht 
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Rabunek w parku 3-go M~ja 
Młodociany doczyl\c~ został 

ut-:ty 
ł.ódź, 10 liJ>«. 

!986 

ECHA ZBRODNI W WARSZAWIE 
Dlac·zego Szymik· zastrzp,lił dr. Gosiewskiego ~gr) - Wczoraj doniosła policji Irena 

Jasińska, wychowawczyni dzieci na pół-
kolonjach, zam. p!lzy ul. Żytniej 10 o ł.ODż, 10 lipca. Aresztowany oświadczył, że zamachu władz Ubezpieczalni w Sosnowcu, cO 
zuchw~łym rabunku w parku 3-go Maja. (k) Morderczy zamach, dokonany J dokonał z całą świadomością, gdyż w miało ten skutek, że przyjęto go spo-

J.as1ńska przebywała z dziećmi w onegdaj w Warszawie na dr. Gosiewskim ten sposób chciał się zemścić na dr. Go- wr<>tem na posadę w charakterze młod· 
parku. ~agle podbiegł do niej jakiś mło- zastępcy naczelne~ dyrektora z. U. S.,, siewskim za utratę pracy w Sosnowcu. szego sanitarjusza z pensją 100 zł. mie· 
dy chło~1ec, wyrwał jej torebkę spOd wywołał w Łodzi, będącej jeszcze pod . Szymik zarówno Po dokonaniu zbrodni, sięcznie. 
pachy i, k<><rzystając z zamieszania wrażeniem tragicznej śmierci dyr. Wą-li jak i po aresztowaniu 20 oraz w czasie Jak wiadomo, dr. Gosiewski intere· 
zbieJ!ł w kierunku miasta. sowi.cza, olbrzymie wrażenie. przesłuchania zachowywał zupełny, spo- sował się rOZbudową sanatorjum dla 

Na wszczęty krzyk przez•po·sz.kodo- Jak wiadomo, dr. Gosiewski został, kój. gruźliczo - chorych w Tuszynku i w tym 
w~ną rzucili się przechodnie w kierunku zastrzelony przez Aleksel!O Szymika, Dowiadujemy się, że gdy przed kilku celu często przyjeżdżał do naszego mia
u~iekającego młodzieńca i ujęli go po zredukowanego urzędnika Ubezpieczał- dniami dr. Gosiewski bawił w Sosnowcu, sta, cdbywając konferencje z dyr. Chom.-
kilkuminutowym pościgu. i ni Społecznej w Sosnowcu, której dr. J Szymik zwrócił się do nieao, prosząc 0

1 bakowem i dyr. Wąsowiczem. 
~~trzymanego !labusia oddano w ręce li Gosiewski był jeszcze przed rokiem dy- ponowne przyjęcie do pracy. Dr. Go.1

1 

Przed dwoma tygodniami, !!dy za-
pohc11. rektorem. siewski wstawił się za nim u obecnych mordowany został dyr. Wąsowicz, dr. 

- · Gosiewski przybył wraz z innymi przed· 

Stra1·k n~ do1·azdo"wkach zlikwidowany :.~~~i.%~~„~·h··~ , U Dr. GoS1ewsk1 brał udział w ekspOr· 

Oświadczenie pracowniko"w tramwaJ·owurh -Wynil<i popołudnio- tacji zwłok dyr. Wąso'!icza z katedry 
~ "' • · na Dworzec Fabrycz.ny 1 wraz z preze· 

wej konferencji. - Przywrócenie normalnej- komunikacji sem z. U, s. b, min. H~bickim, .naczel-

(J 
nym dyr. Z. U. S. LJ!<>ckim, komisarzem 

6niifto .:en 6if~tóOJ no doio~dóDJflof:li ~b:;~~i:al~ii~!!~,;!i:~~~:W~n~ 
'
'(k) StreJ'k na ~ramwLaći~a;h1. Odl

0
iPJ·aczad.o-· le pracbowhników i dyrekcji dojazdowck 1wencją na tramwajach dojazdowych pu· 

• _„ w oso ac p.p. dyrektora Wrodego i , stanowiła obniżyć ceny biletów za prze-
wych, o wybud1u któr~go donkśliśmy prokurenta Słomińskiego. jazdy. Nowa taryfa wchdozi w życie z 
we wczorajszym „Expr~ssie" trwał kil· Przedstawiciele dyrekcji oświadczy- dniem dzisiejszym i wprowadza m. In. 
ka godilu 1 ieszsze wctoraJ, w godzi· li, że w związku z nikłą frekwencją na następujące zmiany: 

zostały zwłoki dyr. Wąsowicza. 
Na J>Oj!rub dr. Gosiewskie!!<> wyje· 

dzie do Warszawy delejfacja prac<>wni· 
ków Ubezpieczalni Społecznej w ł.<>dzi 
w os0bach tymczasowe110 dyrektora Sie
ra~owslde!!O, naczelne~ lekarza dr. 
Gar~uły i in. 

uacb POPOłudnlowych przywrócona zo- tramwajach dojazdowych postulaty pra- Bilet na linji Łódź-Zgierz kosztować 
stała normalna komunikacji na wszyst· cownicze nie mog~ być uwzględnione. będzie od dziś 55 gr. (dotychczas 60), 
kich Uniach. Dyrekcja L. W. E. K. D. nie może wu· z Łodzi do Ozorkowa-zł. 1.50 (zt. 1.65), 

. Jak wiadomo, o godz. 10-ej rano w bee tego złożyć żadnych wiążących o- z Lodzi do Kochanówka - 55 gr. (GO), • • • , • ._ 
okręgowej inspekcji pracy rozpoczęła bietnlc. Jeelł nadeldzie odpowiednia z Łodzi do Romanowa - 55 gr., z Lodzi Cukierki dla dzteCI łódZklC11 
si~ łednp~tronna ko!Jferencja z pr~cdsta~ chwila, postulaty pracownicze będą Ido Aleksandrowa - 70 gr. (80), z LQdzi · ad 11· prez. Gcdlewskiego 
w1cielam1 ,praco~mków. W wymku teJ przychylnie potraktowane. do Lutomierska 90 gr. (zł.1), z Lodzi do • . 
konferenCJl podpisany zostal następują! Na warunki te przedstawiciele pra:.. ,żabiczek - 60 gr. (75), z Lodzi do 1\1.i- (k) W d . . Lódz, lO hp~d· t 
cy protokul: . . . cowników zgodzili się I otrzymawszy rosławlc 85 gr. (zł. 1), z Lodzi do Pa- . mu w~zoraJszym p. pre~y en 

~,Pr~cowmcy doJazdówek oświad- zapewnienie ze strony dyrekcji, że za· bjanic 85 gr. (95). z Lodzi na tor wyści- Ł?dzi Godlewski w tow~rzys~wie p.p. 
czaJą, ze postulaty przedłożone dyrekcji udział w. strejku nikt nie będzie wycia-' 2owy 35 gr., z Lodzi do Poddębiuy zł. "'. 1 ceprezv~enta ~oz.łowskiego ~ n~czel
Ł . . W. K . .E. D. zasadniezo podtrzymujq, tony, opuścili biuro inspekcji pracy. 1.- (1.05), z Lodzi do Tuszyna zł. 1.20 m~a wydz~ału .opieki spo~eczneJ Wi~t~w 
z uwagi Jednak na cJężkie położenie W ciągu wczorajszego wieczora jak (zł. 1.30), z Lodzi do Gospodarza (cmen-) ~kiego, zwiedził półkolonJe dla młouzie
~raJu J przedsiębiorstwa tramwajów do· również dziś rano komunikacja na wszy tarz wojskowy) 60 gr. ! zv . szkół powszechnych w parku 3·go 
J~dowych, oraz. z uwagi na charakter stkich liniach odbywała się normalnie. ! Pozatem obniżono ceny biletów na MaJa. . ? 
te1 instytucji, ma1ąceJ wielkie znaczenie :..•.: szeregu innych odcinków, jak również l N~ nółkolonjach tvch przebywa -·600 

w codzienn~m życiu dla ludności okolic Donieśliśmy wczoraj, że dyrekcja obniżono cenv biletów kombinowanych l d.zieci._ P. Prezyde~t qodl~wski ~apoznat 
Lodzi, uwazaJą, że podjęta p(zez nich dojazdówek, w zwjązku ze słabą frck- autobusowych. sie z ich trybem zvc1a, i t. d. 1 r?zdał 
akcja naskutek JnterwencJi Inspektora między ~zie-ćmi kilkadziesiąt kll:>gra· 

pracy może być natychmiast zlłkwldo- mów cukierków. 

wai~s:ett~~ś~efa"d;cy~~to'r;ru~~:ikich . „Nie ratuJcie mnie, nie chce żyć!" Notatnik mieiski 
starań, by przedstawione przez pracow- DowladuJemy się, te w naJbllższym czasie 
ni~ów P?Stulaty były prze.z dyrekcję ko-, Tra~edj~ młode~ mężat~i . . ma nastąpić nomlnacJa Jeszcze Jednego wlce-
leJek doJaz~owych zatatw10!1e w ten spo . ~6dź, 1? hpca;. ! gr~z~ym, &dyz, wychylił~ ona z~wartość I prezydenta. Na stanowisko to powołany ma być 
sób, by obie strony wyraziły zgodę na (gr) - Niemal od p1erwsze1 chw1h ; duze1 butelki JOdyny. Kiedy dyzumy le- p. Seydlltz z Torunia, b. wicewojewoda. Tak . 
ostateczne załatwienie sprawy przez in- niezgodne było pożycie małżeńskie Bla- 1 karz pogoitowia miejskiego przepłukiwał więc Łódź będzie miała czterech wlceprezy
spe_kiora pracy. Termin załatwienia spra zińskich, zam. przy ul. Wilczej 1. Powo- desperatce żołądeik, odzyskała ona na 1 dentów: seydlltzf, Lukomsklego, Kozłowskloio 
wy wynosi 7 dni. Za akcję nikt z pra- I d001 nieporozumień były niesnaski po- 1 chwilę przytomność i poiwtarzała jedno ; l Pączka. 
cownikdw nie będzie zwolniony, ani między 23-letnią Zofją Bla.zińską a jej ro tyiko zdanie: I ~• 
prześ}a~owany'.'· . dzi~i •. W.reszci.e wczo:!'-i, . p<> now~j l ,,Nie ratujcie mnie, nie chcę żyć!". · Wczoral odbyło się ~statnle przedwakacylne 

Osw1~dczen~e to inspektor .Pracy p. bur~hwe1 rozmo:vie Bl~zmskie1. z rodzi- . ~łodą. desperat~ę ura~01Wano. Prze-, posiedzenie rady przyboczne!, na którem poda· 
Kakowski przyJPl do w1adomosc1, przy- cami, młoda kobieta wzięła sobte wytwo ł w1ez1oino 1ą do szpita,!.a me tyle spowo- 1 no do wiadomości te budżet Lodzi na rok 1936 
rzekając, że podej~ie. starania, celem ri;oną sytuaic;:!ę tak d~. serca, że postano· 1 d~ ~ł~go stanu, il': w c~lu .od.se.pa.rowa-

1 
_ 37 został zat~lerdzony przez władze admł· 

polubownego załatw1ema zatargu. wiła popełmc samobo1stwo. I ma 1e1 od otoczenia, dz.iał-a,1ącego fatal- 1 t J d żk 718 000 ł z t 1 d 
D 1 • 'kó d W d · h · h l · · · · t 11 s racy ne z na wy ą . z . a w er zo· 

t 
'ke e

1
gacJah pracowbm yv u ahła się do j 'BI g.~ zkmac 'Yiezkczol'\~wyc ztna. ezb10 I me na 1e1 sys em nerwowy. no przepisy sanłtarltD • porządkowe 1 przyJęto 

s reJ u _ącyc , prbzed ywaJąc~c 
11
w dal- , no azms ą w mies aru.u rw s ame · · budżet nadzwyczaluy. 

szym ciągu w o y wu rem1zac trnm-, Ok . " łód k. h b I Il .. 
wajowych - w Iielenówku i Chociano- upac1a z I c u war wl .* ' wicach, powiadamiając ich 0 wyniku Spadek spożycia mięsa zaobserwowany zo· 
konferencji. H . • . , • stał w Lodzi. W porównaniu z malem, w ciągu 

Streikufący opuścili remizy I przy. Pubhczność cały dzień spędza na Alei Koscmszki czerwca Lódź spożyła o 31.500 kg. mnlei bl'dła 
stąpili do pracy. W cią~u godziny przy. ł ł.ódź, 10 lipca. ! ło jakiś wpływ. Okazuje się jednak, że rogatego, o 57.348 kg. cieląt i 109.060 kg. mnlcl 
wrócona została normalna komunikacja (k) - „Bulwary łódzkie" o których · właściciele domów są uparci i magistrat! wieprzowiny. Spadek spożycia mięsa Jest wynf· 
z Tuszynem, Alensandrawem, Ozorko· s.ię tyJe pisało i w budowę który,ch wło- !musi sprowadzać nadal wodę w beczko.J klem licznych wyjazdów z miasta I większą 
wem i t. d. żyło się tyle pracy i pieniędzy - zo~ wozach z miejskich parków. korisumcJą Jarzyn I owoców. 

O godz. 5-ej po południu w inspekcji stały już oddane do użytku publicznego, . _ __ . ____ _ 
pracy rozpoczęła się wspólna konferen· Na odcinku od ul. Legjonów do 6-~o 
cja, w które.i udziat wzięli przedstawicie- I Sierpnia wyd.ział pjan:i.facyi ustawił już 
~ - szereg białych, stylowych ławek w spe· • , . l cjalnych wi!łębieniach trawników. Ław~ 

DZIS w kinach: ki te.!,oku~ane11 są przez cały dziefi 
do poznego wteczOra przez spacerOWI· 

AMOR: - „Biały upiór". z6w kt' z ...n...nłi' prze„.-u-ą Sl'ę z nn.. 
CASINO: - „Promenada miłości·. c I or y y- „ - ...... „„ t<- ~ 
CAPITOL: - „Dla Ciebie tańczę". pularnego „deptaka'' na ulicv Piotr~· 
CORSO : - 1) „Tajemnica expressu Nr. 6", skiej na wykończone i rozle~łe bulwary. 

2) „A. B. S. miłości". Ustawienie ławek na druJ!im odcinku 
EUROPA: - „I. „Czarownica", Jl. „Złota bulwarów łódzkich - od ul. 6-go Sierp-

dziewczyna·•. nia do Andrzeja iest kwestią kilku dni. 
GRAND KINO: - „Szyfr 77". 1 JAR: . „Czarowna noc" i atrakcfe. Obecnie kończy się już Zwiroiwanie a~ei, 
MIRAŻ: - „Ludzie w tunelu" poczem wydział pfantacyj ustawi poz.o-
PALACE: - „Złamane serce". ( s>tałe ławki. 
PRZEDWIOŚNIE: - „Bohater mlmowoll". { Aleie Kościuszki w noweii smde pr-zed-
RAKJET A: - „Należę do Ciebie". • ik 
RIALTO: - „w pogoni za szczęściem". starwia imp<>nującv widok. Trawn' i 

TEATR MIEJSKI. ~eirwienią si~ pię.kinemi kiwiafami, al~ja 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 bawić będzie 1e1St czysta, 1e.zd.na wykonana z kim· 

publiczuo3~ weso ła, kolorytem swoim przypo· kieru sprarwia wrażeni.e naipiękniejsizej 
rn i nająca rekordową „Maturę", niezwykle inte· autostrady 
resująca komedia Bekefiego i Stelli „Nieuspra· p· l ' · k • 'k · b 1 h 
wiedliwiona godzina". W reżyserii Konstantego ie ę~naic1a wte!n: OW ~a U Wla1'a; 
Tatarkiewicza napotyka na trudnosc1 w zwtęzku z dziw 

Ze względu na trudności techniczne, a prze· nem i niezrczumiałem stanowiskiem wła 
de~szystk~em s.am charak!~r .tej bardz~ o~sado· ścicieli okolicznych dOmów, którzy- od-
wei szl nk1, „N1eu ~prav11caltw1ona godztna gra· • • . d • d p· al'. I 

Bezpłatne bilety do Teatru „Ba.gatela" 
na 'Pożegnalne przedstawienie operetki 

„Szalona Lolu" 
. Zespół artystów scen warsza\Wkicłi 
kończy swe występy w Teatrze „Baga
te1a'' (Piotrkowska 94). Redakcja nasze
~o pisma, pra~nąc umożliwić naszym 
Czytelnikom ujrzenie wesołej i melodyj
nej operetki „Szalona Lola" ze znakomi-

tą gwiazdą p .- J. Sokołowską, wes~ła w 
porozumienie z dyrekcją „Ba,l!ateli" na 
mocy które~o każdy, kto okaże w kasie 
Teatru poniżej załączony kupon, otrzy· 
ma przy kupnie jednego biletu, drugi ta• 
ki sam za darmo. 

(W OGRODZIE PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94) 

Za okazaniem niniejszego kuponu w kasie Teatru Letniego „Ba
gatela" nabywca jednego biletu otrzymuje drugi taki sam BEZPŁATNIE. 

Ważny na piątek, dn. 10 llpc::i 1936. 
na jest w Teatrze Miejskim a nie w Teatrze maw1an1a wy awanta wo V• lS 1smy O , 

Letnirc. ' tem niedia·WIDO, &P~. te bid.De .łi-. JD.ia·'iil•••••••••••••••••••••••••••••.r 



stt. 4 ~ 191 

t-~~:~7:.~::!ia-'-" Niezwykły podstep·zakochanego złodzieja 
12.0S-12.55: Zapomniane utwory sławnych kom- Skradł obrącz·k1' • „ c·e1ow1· pragnąc przeszkodzie' pozytorów (płyty). 12.55- 13.03: Muzyka (płyty). przy Ja I ' 
13;03-13.15: Dziennik południowy. 13.15-15.27: 1...- ·1· ' • • k h 
ts~tl-15.30 t~d!k~;aw!~o~tc~ giełdowe. w po.n-an u się z Jego u ~c aną . 
15.30-15.45: Wiadomości gospodarcze z "!1/.-wy. Łódź, 10 lipca. I krutuj~cy się ze sfor przestępczych, sta niezbyt wierzył, odzienie, domagał się 
15.45M1 1~·~ : RRokzmow(a z Lchorymi ks. kapelana (gr) - NiezW)ńkła pr.zygoda spotkała ł'nowili- tak dobre towad'zystwo, że wszy- rewizji osobistej. 

c a a ę asa ze wowa). , . . d . d l' . I uil • 'ak • b' do T G · • · d · ńO czę 16.00-16.45: „Minjatury muzyczne" w wykona· znanego w sw;iecie po ziemnym o m.ia· scy cz Slę J u sie ie. w ~u. . e~ . oscie, porusz~m . o. zywe_„ , "!"S•Z • 
niu orkiestry kam'eralnej pod dyr. Adama rza, .Jankla. L1termana, przebywającego 

1 
stan rzeczy; przyczynił się do. p1ekielne1 h aw~n.tur~. ~bie~1 się są~iedzi n~r~e-

. Hermana (z Krakowa). o:d kilku dm w :Wanzaiwie u swej naime· . awantury, 1aka ·powstała krotko przed czone1 i po1.rwiło się nagle kilku pohc1an 16 ·45t-th7.o1o9:14„W1e9w15~~trzne prace P.O.łW" w la· czonej, również znanej polioji kryminał· 1 obrządkiem ślubnym, gdy nowożeniec tów, którzy czuwali już w pobliżu domu. 
ac - - odczyt, wyg osi Wac· ' ł d ' 'k' l•I ' Gołd B ' f ' ' d 'ł t ł ' ' h 'li b k b · cl t · k · · t k b'e . ław Jędrzejewicz. n-ei ~ o zie~ i s "'epcwei, y rie • stwier zi w Os a n1e1 c Wl ra o rą-, "':'1e ząc. o em'. 1a ~ snue. 8-? a z 1 ru 

1!1,<l0-;-17.20: Recital śpiewaczy Stanisławy K<>r· szta.1n. I czek. • się w mieszkamu Bnefsztamow. • „ Wlll·Szymanowskiej. Przy fortepianie Ignacy Doliniair.z i szopenfel.dziarka mieli się Litermain, znając aż nazbyt dobrze Orszak weselny powędrował pararru 
1"'20Ros1 e7n5b0~uTm" 1 p 1 k' R d' pobrać w dniu 01I1egdaiszym. ' swofoh gości, poprosił grzecznie o odda· do komisariatu. Podczas rewizji okaza-„, - . . rio sa onowe o s 1ego a 1a. L't dś . . b I • • . · k. b kt · h · ł · · · d · · M d I J kob t'/,50-18.00: „Poradnik sportowy" _ red. Józef l erma~ o . więtme u ~a.ny, wyru,: me i:nu pierscion ~w, e~ ?ryc . n~e o się, z~ Je en z gosc1,. en e a, • 

Włodarkiewicz. ~zył z Łodzi z kilku kolega1n11 „po ~achu 1 hędz-1e mógł wsta,p1ć w zw1ązk1 małzen· son, z~m1eszkały w Lodzi przy ul. Llma-
18:00-18,~0:. Konkurs dla absolwentów szkó~ d? swej ukochanej, gdyż w iej mi~isz.ka· ! skie. Kie.dy prośby nie ocI:t:iosły. sk?-tku, 

1 
now~k1ego 941• mia~ w kieswr~ce od ka~i 

średnich . Nagro.~zona prac~ .na t~mat: „MóJ mu przy ul. Ostrow:skiej 8, mtaił s1ę od· ł nO<Wożemec WIJ)adł w szał i zdziera1ąc z • zelki frakowe1 dwie obrączki, uprzedmo 
przyszły zawód Al. Jadw1g1 Ra1chertówny. b • . ł .1 b D 'bo · · k · h kt · 'd · ' t " .:i k t 'b \&.10-18.15: o wszystkiem potroszku. yc ceremonia su ny. ruz iWle, re· me toryc towarzys.zy, orym w1 ·ac „wy)ę e w µys re ny spo•so narzeczo-

18 .. 15-18„30: Melodje filmowe (płyty). nemu. 
1~30-18.45. Koncert reklamowy. Ponadto wyszło na iaw, że tym ra.zem 
18:45-18.50: „Samochodem przez Polskę". 'W2ft 1r·onl/l'1• ~ ro604n1• 4P8!1Jf0 Jakobson, znany doliniarz łódzki nie 1~:5o;-;!rp w~ro Studjów rozmawia ze słucha· Jl Wł ' a _,w działał z przyzwyczajenia, lecz wiedzio. 
18.57-19.00: Przerwa. Konferencja z pończosznikami. - Skazanie pracodawców ny zazdrością spowodu odrzucenia '10 
19,00-20.50: Wielki koncert muzyki polskiej z przez Briefsztajnównę1 w której się rów 

J dziedzińca wawelskiego. Wykonawcy: Orkie- Lódź, 10 lipca. siągnięto porozumienia, wobec czego in- nież podkochiwał, w ten sposób pragna_ł 
stra Symfoniczna Polskiego Radia pod dyr. (k) W okręgowej inspekcji pracy od- spektor Kak.owski odroczył konferencję przeszkodzić w pobraniu się niewiernej 
Grzegorza Fitelberga, Chór mieszany (po· była się wczoraj konferencja z pracow- do dnia 13 b. m • . „ łączone chóry Tow. Muzycznego i Tow. Ora- ' "' ' Z innym mężczyzną. 
foryjnego w Krakowie) pod dyr. Bolesława nikami, zatrudnionymi w przemyśle poń· ** Policja spisała protoikuł. Wszystkicli 
Wallek-Walewskiego i Adama Kopycińskie- czoszniczym na t. zw. okrągłych maszy. Przed referatem karnym okreQ'.owej gości wes~lnych z:w-olnioo-0, ślub jednaik. 
go (z Krakowa) nach. inspekcji pracy odpowiadał wczoraj wła k t k · 'd · h zk d 

'W.. przerwie o "odz. 20.00-2<1.15·. R t . ws u e meprzewi zianyc pt'IZes· 6 . . Wawelu (z Krakowa). ecy ac1e ° Chodziło o to, że komisja fa.:;how:-l ścłciel piekarni przy ul. Magistrackiej 16 nie odbył się. 
2p.S0-21.00: Dziennik wieczorny. która miała ustalić stawki na nowe arty· - Zylberberg, oskarżony o obniżank ••••••••••••••••• 
21 00-21.05: Pogadanka aktualna. kuły, nieobjęte dotychczasową ~ar~fo. I zarobkó~ robotniczych _i zatrudnianie 
21.05-21.45: „Mozaika muzyczna". Wykonawcy: płac, nie mogła tego wykonać, gdyz mu:- pracowmków w nadgodzmach. Został Oil Slusarz skarz· y Ubezpleczaln'1D 

Janina Paszkowska (alt) i Sekstet instrumen- dzy członkami komisji dosilo do roz· skazany na 300 zł. grzywny. 'I 
talny pod dyr. I. Gerta. f k k I ł R t ł d 21.45-21.55: Wiadomości sportowe ogólne. bieźności zdań. Pozatem re erat arny s aza w a- Ozprawa ZOS a a o roczona · 

21.55-22.00: Wiadomości sportowe lokalne ~ tych :yięc powodów zwrócono s~ę ściciela farbiarni przy ul. Kar_whisk~ej 31 Łódź, 10 Lipca. 
22.00-23.00: Muzyka salonowa w wykonaniu ze· do mspekCJI pracy o zarządzenie arbt· , Korca na 200 zł. 2rzywny rowniez za (k) _ Donieśliśmy wczoraj 

0 
P"Ocesie 

. ~~~t,~l~~:i!~ki~)~s~ef~·d!J.razst~d~i k:~ traźu. Na konferencji wczorajszej nie o- I obniźanie zarobków pracowniczych. ślusarza łodzkiego, Alfreda Schikego, 

w~zx~~:~~~~~i~e 1~~~~JE ZAGR. Ech=- kat=-strof=-lnego poz· aro w Dz1·::ałoszynin fet~::eto:al~d~ię :sz~d:!~ci~~ 5!;:· 
17.00. BUDAPESZT: Muzyka taneczna. U U U U n;;; sokości 10.000 zł. za stracone oko, po-
18.05. BUDAPESZT: Węgierskie melodje lud. "I) 'dź Ś • l dai'ąc w skardze, że przyczyną i'ego ka-19.~0. WIEDEŃ: „Gdybym był królem" - ope- s...io pieszy z pomocą pogorze com 

ra kom, Adama. • . . . lectwa była Opieszał<>ść Ubezpieczalni. 
2uo. RZYM: „Rozwódka", operetka L. Falla. . Lódz •. 10 hpca. ina tereme ~z1ałoszyna zawiązał się ko· , Proces ten rozpoczął się wczoraj rw 
20:4.~ RADIO DARIS: Koncert Nagrodzonych (k) Jak wiadomo, onegdaJ rano w o~ mitet . nies1enią , pomocy Pogorzelcom, ' Sądzie Apelacyjnym w Warszawie gdyż 

Absolwentów Konserwatorium. sadzie Działoszyn, powiatu ~ieluńskie- na. cz~le ~tó~ego ~tan.ął w ice.starosta wie : Sąd Okręgowy oddalił powództwo' Schi· 
go, W_Ybuchł katastrofalny ~za~, którX lunsk1 Krzy~now~kl. DwaJ n~czelnlcy kego ze wzltlędów zasadniczych. 

10 LIPIEC 1936 r • 
. Między godz. 9-tą a 10.tą rano z powodze· 

_niem możemy rozpoczynać procesy i zawierać 
u'!\owy. Okres ten sprzyja także wojsku i ma
ryna;zo~. Następne godziny nadają się do za· 
ła'tw1ama ważnej korespondenc1i i do kupna i 
sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi, 
j~ nap. węgla, metali itp. Począwszy od godz. 
12-ej panuje gorszy nastrój. Należy unikać 
przedsięwzięć mających związek z elektrotech
niką i radiem i wystrzegać się zatargów z <>so· 
bami starszemi. Godz. 15-ta przyniesie powo· 
dzenie w miłości i nadaje się do nawiązywania 
stosunków z osobami wpływowemi. Od godz. 
16.ej do godz. 1łJ-ej narażeni jesteśmy na różne 
njeprzyjemności, choroby i wypadki śmierci w 
tQdzinie Godz. 20-ta zaś sprzyja sztuce i mu
zys:ę I przyniesie zainteresowanie życiem spo· 
łeeznem. Wieczór zapowiada się nieszczegól· 
nie, we wszystkich sprawach należy działać bar
.Hb przeZ'ornie. 
· Dziecko dziś urodzone - nieufne, szorstkie, 

pracowite, sumienne, nadaje się na stanowiska 
k1erujące, posiada "dolności kupieckie, lubi sa· 
mbtność. 

Poparzone plecy 
podnas stawiania baniek 

Lódź, 10 liipoa. 
(gr) - 17-letnia Tauba Rajzbaum, 

z.am. przy ul. Kamiennej 7, zachorowała 
Domownicy zadecydowali, że chorej na
leży postawić bańki i w tym celu rwe--
zwaili prywatną felczerkę. . 

strawił około 20 zabudowan mieszka)- urzędu w0Jewódzk1ego w Łoaz1 p.p. Ja- Jak nas informują ordynafor szpitala 
nych} gospodarskich, wyrządzając olb- niszews~i i. Kędzie!ski, bawili na terenie warszawskiego, gdzie' Schike poddany 
rzym1e straty, . pogorzel!, mteresuiąc się dolą pogorzel- był operacji, przesłuchany zostanie do-

Kiłkadziesiąt osób pozostało bez ~a-1 ców. . . piero za kilka dni, to też rozprawa zb-
chu nad głową. Losem pogorzelców, Jak -Celem przyJśc1a z pomocą pogorzel- stała odroczona. 
się <lowiadujemy, zaJął się p. wojewoda com urządzona zostanie zbiórka pienł~
łódzki Hauke-Nowak, który przeznaczył dzy, odzfeźy, źywności i t. p. Nastt:;pnie 
onegdaj większa sumę na pomoc dora.l- w miarę .możności pomoże się pogorzet
ną dla nieszczęśliwych. com odbudować spalone domy i uzupeł

il 

Zycie Pabjanic 
-·-

Jednoc..z_eśnie, jak się dowiadujemy, nić zniszczony inwentarz. NIELUDZKI WOżNICA. 

Brok c:uhro lodzi 
Latkowski Wincenty, zam. przy ul. Bugaj 7'4 

zakupił ·konia poparzonego w czasie pożaru. Nie 
podleczywszy go począł wozić ciężary po mie· 
ście. Policja spisała protokół, zabraniając uży· 

W związku z sezonem na.„ konfitury wania konia aż do wyleczeniJl. Latkowskiego 
Łódź, 10 lipca. l tattle. Już daiwtno ceny tr:uskruweik nie pociągniEJ,to do odpowiedzialności karnej. 

· · b d · L d · b ł k · k' 'ak b · p . . NAPAD ULICZNY. (k) - W ciąl!u ostatnie m w o ·zi y y ta nts 1e, 1 o ee.me. omewaz Zamieszkała w Chojnach pod Łodzią przy ul. 
daje sił odczuć brak cukru. Nie z-0sta· j tni;sk1aw~i kończ, si,ę już, l!Ospodynie ( Nie~c~wicza 10 ~udzyńska Marja przybyła .do 
to to srpomodowaine żadnemi kalkula-

1 
wzięły się eneriticzme do „fabrykoWa- 1 Pabianic. ~czora1 :w~ec~orem gdy s~ła u!1cą 

CJ'a....,,:, aile p"'prostu ... sezOnem na robie- nia11 konfitur i powideł zakupu1'ąc do te- Łaską podb~egł do me1 nieznany 0s?bmk i .usąo-, „..... , "' , , • , , , 1 . , J wał wyrwac ręczną torebkę. Energiczna mewia· 
nie konfitur, ]>(>Wideł i t. d. ł i!O celu znaczne ilOści cukru, ktore spo- sta wszczęła alarm, który sprowadził na pomoc 

Owo.ce w iioku bieżącym są bardzo wodowały jef.!<> brak. przechodniów, wobec czego napastnik zaniechał 
zamiarów i zbiegł. 

TaJ·emn1·czy na· pad na szos'1e BOCIAN NA ULICY. Zamieszkała we wsi Krzeszowice pow. Wieluń 
Ciesiołkiewicz Antonina, w czasie pobytu w Pa· 

Napastnicy poturbowali łodzianina; poczem zbiev,li ~~~:~kaoc~łciu~aę~łkiefac!i1~~~ ~~~~~::~~o n~e~~;i~ 
· Łódź, 10 lipca. twardem na.r.zędziem. Małkiewicz stracił 1· talu miejskim. 

(gr) - Na szosie Rokicińskie1' doiko· przyt<>mnOść. Na.pasitnicy koirzystając z . . NADUŻYCIE ALKOHOLU. . . , , . , . ' , L1m1era Magdalena, zam. przy ul. Łask1e1 10 naJi nieujawnieni dotąd sprawcy napadu c1emnośc1, zbiegh, przycz.em natychmta· została zatrzymaną przez posterunkowego w sta 
na p0wracafące20 do miasta 29-letniego sitowy pościg nie dał po.zytywneigo rez.ul· nie zupełnego opilstwa. 
Mieozysława Małkiewicza1 zam. p1rzy ~. taitu. - Ranne~o zn1alezio:no na &:oosie i ZBIORKA KSIĄŻEK DLA BIBLJOTEK WJEJ. 
Ro.kicińskiei 153. pnzywiezioin.o do miasta. Dyżurny lekarz SKICH'. . 

Kiedy Małkiewicz, 1'aidący wozem, po.tłotowia Czerwone~o Krzyża udzielił W ~y~l poleceń Ęl· Woie:w?dy przys~ąl?iono 6 k ..l--·· ..l. • • w Pab1amcach do zbiórki ks1ązek dla b1bl1otek zn,aijc1ował się już w pobliżu rogate.k, wy posz ouvwanemu uorazne1 pomocy. wiejskich. 
biegło na · szosę kilku os-obników, którzy Poszukiwania za taiemniczvmi na- Zbiórka wypadła niezmiernie pomyślnie, gdyż 
Poczęli zadawać mu uderzenia iakiemś paistni'kami trwaiią. w danej chwili w Magistracie znajduje się już 

obło 600 tomów. 
W ·czasie stawia1nfa baniek, rozle~ł 

się na.gie przeraźliwy krzyk. Okazało 'się 

;;,:l;:~:!=~n:~:z~~~ii·~~: ~enmrine armtowanie na ~ona~1ie }iUn~~kie~f 
Przybyły na miejsce lekarz pogoit01Wfa d. A k ł d d k 

REPERTUAR KJN. 
OśWIATOWE: - Wielki czarodziej i Szczęście 

na ulicy 
LUNA: - Nie chcę wiedzieć kim jesteś. 

Czerwonego K.r.zyża st.wierdził poważne Nieudana ucieczka o mery i m o ej g ynian i, 
PARCELE 
BUDOWLANE 

oparzenie pleców., wynikłe wiskut~k za- która okradła hiszpana 
palenia !Uę spirytusu przy stawianiu ba~ , 
niek. Po nałożeniu opatrunków poiszko· l Gdynia, 10 lipca. 
dowanej, pozostawiono ją na miejscu w Przed miesiącem odpowiadala w są-
sta.nie b. osłabionym pod opieką t"O·dziny dzie okręgowym za okradzenie pewne-

go Hiszpana Pellegrina Gabrjela Pluciń-
D y żury aptek ska. 

Nocy dzisie jszej dyżurują następujące apte- Lekkomyślna ta młoda i przystojna 
ki: L. Steckel (Limanowskieg-o 37) . Sz. Jankie- panienka skradła około 9.000 zł. swemu 
lewicz (Sta ry Rynek 9). '.· Stanielewicz (Po- sublokatorowi z szuiłady za co skµrnna 
morska 91).' A. Bark.owski (Zawadzka 45), B: została na 6 miesięcy więzienia. . 
O!uchowsk1 (Naru towicza 6), St. łfamhurg 1 W k k · · · b „ 
$-ka (O!ówna 50) i L. Pawło wski (Piotrkow-1 . ,s ~t~ wm~.s1one1 ~rzez. o r_ oncę 
J~ aml. Plucmsk1eJ apelacJ1 zwolmono Ją z aresz 

1tu i zostawiono ood dozorem oolicyjnym 

Tymczasem - obecnie Plucińska zo
stała zatrzymana w niezwykłych oko
licznościach. Straciła ona naskutek swe
go postępku posadę rządową i zaanga- -

1

, 
źowała się w charakterze stewardessy przy ul. Krzemienier.klel 
na S/M Piłsudski, mając widocznie r:a- 1 Retkińskiei do sprzedania. 
dzieję dostania się w ten sposób do Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
USA. I Zparząd, kspadkobierców I. K. 

Władze sądowe zarządziły areszto- oznans iego, w dni pow-
wan1e Płucitiskiej na statku, co wywo· ' szednie od 10-12 i od 4 

lało duźe wra_ż~nie_ .wśród oasaźerów. l il•••••d•o•6•p•o•po•l•ud•::i•'.u•.•••••• 

I r 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan · LOL 

CZŁOWIEK. SZUKA · sPRAWIEDLIWOSCI„~ 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW. 

Parker, frankenstein i chińczyk Czang 
uciekają przed policją, zabierając ze sobą 
.Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli
wują się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie· 
ta ocknęła się - miała na ręku kaidanki. 

Rogosz chciał się dowiedzieć, co słychać 
u Elżbiety. Zadzw-0nił do Wernera, który 
wziął go za przodownika policji. Rogosz do· 
wiaduje się o aresztowaniu Elżbiety. 

Sensacyjny romans współczesny 
305 •• 

myślach różne swoje sprawy.„. ne: przede poH·cja ma co ilnnego jeszcze I trzy! srę jakQś tęsimiie w przestrzeń ..•• 1 

Taik też postainowił i dz.isfaj uczynić. Cl.o roboty, ni•ż ciągle szukać tyiko jego! Rogosz przyglądail mu się z cieka:· 
Zszedł po schodach wiaduktu ku brze · Czy to jest aż tak zastanawiające, gdy wością, stwilerdzając z podziwem, że 

gowii i podążył w kierunku, w którym ktoś leży nad brzegi1em Wilsły, by po- starzec nie robił teraz zupełnie wraie· 
rzeka płynie.... licja miała interwenjować?„.. r..ia człowieka, chorego umysłuwo. Nie 

Po kilkunastu minutach drogii, zna- - A tam!.... - wzruszy! r:imi1onami. rzuca.! si·ę, nie pokrzy1ciiwał nieprzy. 
lazł si:ę w miejscu, gdziie mógł być sam - Zanadto drżę o swoją skórę.. · j tci?ni-e, jaik wówczas w lesie kurkow-
z.e swemi myślami.... I ułożył się jak przedtem„ .. Motorów, skim„ .. 

Mimo wczesnej pory słońce prażyło ka przemknęła, jak strzała, wypuszczo- Czyżby wyzdrowiia.i?.... Serce Jana 
- Hall'O! - wyrwal &10 z zamyślenia silnl1e, alę tu - nad wodą - szumiał na z 1ruku i zgMnęła mu po chwili z oczu„. zabilo gwattown1e. Przeoiie ten czł<>wiek 

glos Wernera - Czekam odpow~edzi.„. orzeźwiający powi.ew.... Wtedy za:cząt rozmyślać 11ad spra- zna tajemni1cę zabójstwa Alfreaa Ktau• 
- Naraz.ie nk mi jeszcze ... nile wia- Hen, daJ.eiko buczał most, dygocący wą ElżQi.ety„ .. Trudna t·o była sprawa, sera, wspominait o ni1ej w chaotycznych 

diofno w tych sprawach .... - odrzeikl Ro pod cilężarem tramwajów i wozów„.. . ciężka do rozwiązaniiia, tembardzi1ej, iż! słowach, w strzępionych przez obłęd 
gosż, zmlieniając gtos. - Hm .... Ale będę Wiatr przynios~I strzępy odgłosów zbyt mało miiat o niej wiadQmości... zdani1ach.„. 
wiedz.Lat po południu ... Może wcześniej„. mi1ejsikiich - ledwo uchwytną dla ucha , Nie Wti!edzii1a·ł nawet, w jakiem wię-1 Ta sprawa właśn~e zdawała Sd'ę by! 
nie wiem... symfonję, w której diomitrliowaly dzwonki zi·eniu osadl:w.Il!O Elżbietę, jakże więc l rdzeni'em jego obtędu, bo o niej tylko mó 

- Szkoda .. , Szkoda.„. W takim ra- tramwajowe i skowyt trąbek samocho- '.mógł myśleć o uratowa1J1iu jej?... l wiJ... · 
z.Ee - może spotkamy sLę później?„ .. dowych.... Zresztą, sam nie dalby sobie w ża-1. Pamiętamy chyba dokitadtnie; ja~de to 
około piątej?.. Si•a.dł na brzegu, porosłym bujną tra- den sposób rady.„. Biruń mógłby mu I nasz bohater czyńil wówczas wysilld, 

- Dobrze .... - zgodzi·ł się Rogosz. wą i wyoi·ągnąl się wygod1J1a1e, jak na po- pomóc, ale czy on zechce?„„ Jest zty na by zmusić ni·eszczęsneg·o Walere~ Nu-
- W barze przy rogu Ordynackiej l słainiu„ .. Podłożył splecione dłoniie pod niego, na Elżbi1etę, napewno odmówi..„ gata do rozumnego mówJ•eniia i Jak te 

i' Nowegio Swrata, doorze?... Będę tam głowę i y.rpatrzyl si·ę w blado nii·ebieską . - W każdym razie ni1e zawadzi z wszystk1e usiłowania spe'!Zły na niczem. 
punktuan1e o piiątej... PriosLlbym pana kopulę rueba.„. mm pogadać.... - doszedł Jan do Starzec bełkotał w kółko to samo. te 
bardzo, żeby do tego czasu ziechcial pan . 5'.l1ońce ':"ędr-owalo powoli ku środko- j wniosku. Alf,re~ Kraus er żyje,. że go musi odszu-
zdobyl dokladne ilnformacje w tych spra Wl nieb~, me·cąc w poma:szczonych fa-f Potem przypomniał sobie, że Werner kac, ze Rogosz go me zamordowaL.. 
wach.„„ Postaram się o.kazać panu moją lach Wisty złiote odblaski.... . wspomntair w roz1powie telefonicznej o O tern tylko mówiJ i o swoim wyrod-
wdzięczność„ .. Dowi:dzenia!.... Rogiosza owiał sp()k.ój, zbudzWa się w zamiiarze proik.uratora co do umorzenia nym bracie, Józefie ... 

Jan ruic już ni1e powLedział i z lękiem nim radość i1stnien:ia„.. śledztwa i wypuszczenia Elżbiety na wo! Jan zatrzyma:! oddech w pi:er&iach, 
potożył słuchawkę na widełkach. Wym- Na pewłen czas zapomnąial nawet o ność.... ufkwiwszy źrenice w twarzy sta·rca. 
kną1! się z kawiarenki z opuszczoną nisko tych wszystkiich przykryth sprawach, Może tak się stanie?„„ Wtedy byto- - Boże, Boże! - modli! się w duchu. 
głową, jakby oba wiat si:ę, że sprzeda w- ~ad któ:emi. miał się teraz zastanow!ć, by najlepiej, bo Rogosz doprawdy nie - Spraw, aby ten czł,owiek był rzecz.y. 
czyni zażąda odeń wyjaśnień, czemu po'l1 pog.rązyt .s11'ę w rozkoszn.ym bezładz1·e1wi:e, jaik się za.brać clio tego wszystkiego. wiści·e przy zdrowych zmySJ!lach! .. „ 
dal się za przodo~ni1ka_ p~lrcji... myśh„. . . . , . . 

1 
_ _ On się do .takk~ rzeczy nlie nadaje .. „. o, Boże, ~więty Boże!.. .. 

Gcj.y uszedt kulkadzuesiąt kroków, po- Jaiki. pi.ękny Jest swi~t.... za . - Kupię dziś gazetę .... :---- post,rno-J Czeka!, az Walery Nugat pierwszy 
cząl zastanawiać się nad tern, co usły- chwy-cał .się, ~~dząc oc~am: d~kotla.: -,·w1rl. ;--- Coś tam ~hyba. będzie o tęm„:·, . się odezwie, bo lękał się, że może go 
_szal od Wernera. . Jalk przy,iemni~ Jest na mm zyć l~dz10m, .. Sięg!ląt do ~ues.zern, by sprawdzi~! . sptoszyć ja,ki•emś n:·eodpowiedniem sto-
·. Nareszche zrozumilał, czemu pokojów którzy nie maJą tych trosk, co ja„.. Ile .ma Jeszcze pieniędzy„.. \YYd~l dzis , wem. Czekał, starając się opanować 

ka nie chciała mu nic powiied'Zieć 0 swo- . Z zaLumy wyrwał go furk?t mo~oru, 
1 
ą~zct: qwa. telefo!1Y )lO dwadz1eśc1a gro- ~ wzruszenie. 

jej pani... pdąc~ od stron~ mostu. Zaciekawiony szy - to kupa p:ieruędzy.... I _ 0 ·aik tu . kn" 1 ___ ł 
Elżbieta sied'ziiafa w więziJeniu' lpodniós't gł1owę i dostrzegł łódź motoro-j Caiły dz:ień można przeżyć .. A w o- i es ' . 'J..r 1 Npię t 1e.t.„ szepną z m I' . t · ć? ·c···h- b wą, sunącą szybko i lekko po falach rze- statnich dni.ach mało zarobi!.... Wyciąg- ~r d z~i~ a cÓy. kga. 'iJ'~ 0·~zy1 wszdy rę 

. a 00 og; 1 Ją ares~ owa · ··· Y a' !ci„.. nął ni1klowe i mi1edziaine drobrl'iaki i za- · ~ 0 0 a .. - • Ja pię me, Ja { cu ow-
mie okr~d~a mk~go, bo Jest bogata... Twarz jegio sposępniała odrazu, gdy czął liczyć. i ni~ •. „ To .me Kurków, Pfawda?„„ To 

- ~r:1nacze1, -. roizu~ował. -. ale uchwyoil wzrokiem sylwetki trzech· po- Nagle złowił uchem odgi!ios zbliżają- '. wielka, ~iękna Warszaw~„„.. . 
wsadzą1 J~ d~atego, ze ?-ł~tw~1ta mi uc1ecz licjantów .... Serce zabiło mu aiespokoj- cych się kroków .. „ Podniósł głowę i wy- j - !'J'i·ech on tak. mówi, nie.::h mówi ... 
k~ z wJęz~ern1~···· Mu~1e~i s1~ u wszy~t- nie.... I dał okrzyk wiielkiego zdumienia, uirzaw- ,- myslal ~an. - N11e będę n:u przeszka
~l'em d.owiedz,11~ć ... Jezeh tak J~~t, to mlkt Co będz~e. jeśli go zaiuważą? .... Mogą szy idącego ku ni•emu Walereg•"J Nugata," dza~, a moze "":t~dy on pow11e co. trzeba. 
m!ly ,me n~ro_bił ~eg~1 wsystkiego, t~lko zainteresować się nim i poprosi'ć 0 do-i obłędnego starca z lasu kurkowskiego .... ' ~oze .to szczęshwy los tak p~k1~rował, 
Biru~···· Birun, Birun„ ... Z zazdrości to kumenty .... A wtedy.... ZataH oddech w piersiach, w obawie, zem się sp.ot~at _z tym czlow1eki7m? .... 
zrobił!.... . Szybik·o odrzucił te myśli niedorzecz- że spłoszy szaleńca.... On chyba Ja.kims cudem wyzdrowiał, bo 

Był tern wstrząśmęty do gitębi„.. gada zupelme do rzeczy ..... 
Tern, że ktoś cierpiał z jego powodu... Rozdział 238 Tymczasem Walery Nugat, ttmilklszy 

":'miarę ~ak się nad te~ ~stanawiał, a.o-,ro4no lala :na ch':"ilę, znów zaczął mów:ć sennie, 
utwierdzał saę coraz mocmeJ w przeko- -' •w a : powoli: . 
naniu •. że. Elżbietę. ares.ztow~ła. po.Jiicia za. Ale Walery Nugat szedł zdecydo-· rzal uciec. . j . ~ Tam ~ Kurk?wi1e byto moje wię.-
ulatv:'i•eme mu uci·:cziki .z więz11ema... I wan.ile w jego k.iierunku .... To było dzi.w- _ Tyś mój przyjaciel, prawda ?.„.- ~ zi,~rne .• ,a tu Jest moJa woln'Ość, szer.ok1, 

P~erwszą mysią, .merwszym" odru- 1 ne, bo zazwycza! przed nim uciekał... wyszeptat drżącym głosem -kh wróg. · ~ielki swi~t.. ... Ja tu przyc~o~zę codz1en-
chem było: „Muszę Ją ratować .... I WJdziiait go , patrzat na ni.ego, a w oczach _ Jestem pańskim przyjacielem ... - ~i~ nad W1s!ę. i szuka.m w ~eJ lu~trze mo-

To ni.e jest jednak taka latwa sprawa · jego jaśniał blask rozumu.... przytak.nąt Rogosz skwapliwie. -Jużem JeJ przesz!osci„. A wiesz, ze w1.dzę. mło-
- rozumiał tQ doskonale, a w żadnym : Rogosz unióst s•ię na tokdach i w s·ie- 1 nieraz panu o tern mówit, pamięta pan? dego Walerego Nugata, bez siweJ gto
ra:zi·e nd1e da siię zalartwić odrazu, bez ;dzącej pozycji czekał ai tamten się: Czy pan mni·e wogóle pamięta?„ .. Bytem wy, bez ty~h t.achman6w? Czy w ~? 
przygotowania.„. ( zibliży„. I\\' pańskim pałacu„„ pamięta pan ? .. „ ! wierz}:'SZ, z~ :v1eczna rze,ka za~rzym~J~ 

Chcą·c spokojnie pomyśleć o tern I Po chwili Nugat był już przy nimi W lesie, w Kurkowie ... Rozmawialiśmy V: sob_ie odbucia t:ych, ktorzy się w n;e1 
wszyst~bem, udał się ku Wiśle„. i usiadł bez słowa na trawde. dużo, bardzo dużo .. „ i kiedys przeglądali?„„ C~y ty w to w1e-

Nieraz gdy był w rozterce duchowej - Dzień dobry .. „ - odezwał si:ę Jan - Pamiętam, pamiętam .... . -·- potrzą- rzysz, szlachetny czt1ow1eku?., 
wyMera1t się w ci-che ustro1J1i1e zdala od pierwszy i wyciągnął rękę. f snąl starzec głową. - Ho, ho, parnię- I 
ruchu i gwaru mtejskiego i wpatrzony Nugat drgnął, lęk zami•gotał w jego tam... ., 
w pomarszcwne fale rzek·r, rozważał w źrenicach. Uczynbł ruch, ja1kby zamie-' Wypowi1edzila:wszy te słowa, zapa-

(Dalszv ciąg Jutro)-
••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••• •••••••••••••• •„ ••••••••~••••••••••••••• ... ••••••$• ••q••••••••••••••• 

- „Piękna woda! - rzecze Kuba 
I już nowa myśl mu świta: -
Trzeba trochę się ochłodzić, 
Kąpiel będzie znakomita!„ 

Przygody bezrobotnego Kuby 

- „Ach, jak świetnie, gdy się człowiek 
Cały tak pod wodą skryje! 
Takiej wielkiej przyfemnMC! 
Nie zaznałem póki tyki" 

Kuba robi ciągle nurki 
I nic n.ie wie, że - o, biada! -
Felek Wytrych, znany złodziej, 
Chyłkiem odzież mu wykrada. 

A gdy Kuba wyszedł z wody, 
Patrzy - niema jego rzeczy! 
Nic dziwnego więc, że w pasfl 
Pięścią ~rozi i złorzeczy! ( d. c. n.). 
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Dr. Kb I Ił li E R n O rrl n Dr• Jl\tl <PObl\K !?ci~1:1a !!.~e~y~n!!.~!. 
BALSAMICZNA 

llLooMOG 
POWRóCll.. 

SPEC„ cbor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i ~kóruycb (włosów) 

ANDRZEJA Z, telefon 132-28 
przyjmuje od 9-11 . i od 6-8 wiecz. 

W J CHOROBY WEWNĘTRZNE nych I seksualnych 

8
. I ALLERGICZNE. NARUTOWICZA 9 tel 128·98 

t 
'' Gabinet Elektro- l światłoleczniczy ' ' et't1CZU1t ul. NAWROT N! 7 Przyimule od 9-t 1 od S-9 w. 

" :J :I Tel. 164-21. O JAKOBSON 
DOKTOR 

H. Sz11111acher 
CHOR. CHIRURGICZNE zmiękcza odciski, które po tef kqpiell dajQ się us.unqć, nawet paznokciem. Puder .do Tfl)arzy .!'

gEodKzA. RpZr·zDyEjęNćTY5-ST7·A f • 11 '1 usuwa ból, pieczenie, nabrzmieole nóg, 

J k b K 
(spec. chirurgja kostna) Przepis utycia na opakowaniu. 

CHGROHY SKÓRNE i WENERYC.ZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62 • uz1ii11acv wvnaiazek ~OL'Lmow• ~r.!!'~!YD D-ra ~!;!!;,a 22 Bacznośt • Od. 9-l. od 5-9 pp, 

Iii niedz.iele I świeta od 10-1. 

Lt:KARZ·D~NTYST A 

F. Kopciowska 
Dllf91kl2DO cbemilta·k.osmetvka Przyjmuje ol~~~~c~~- 4-7 wiecz. D H li t t dl __ 

Poder do twarzy d:riesięciokrotnie o-N- ; e-w .• iio.!!I z~· s k „. r. . u sz a I e t n i c y 
cieńny i ~zeis;.cy ni.i to kiedykolwiek f. w a AKUSZER-~1 ... EKOLO<i --
soatało osuurlllqtel fylko puder utny- • ... u 

-
Przyjmuje od 9-3-eJ. 
ODA~SKA 37, tel. 232-se 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 

mulący aię w powietrzu jest :i:u.żytko· Spec1. chor. wenerycznych. skórnych mieszka obecnie 
wany! Na tem polega nowy zad:i:i- I seksualnych ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 
wiejący sposób fabrykacji pewnego ANDRZEJA 5, telefon 159-40 Przyjmuje od 9-11 I od 5-7 wiecz. 
paryakiego chemika - zaadoptowany Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 ~----·------------

z Wiśniowej Góry, . 
Stróżewa, 

Kraszewa 

Doktór TREPMArt 
obeenie pr:r.ez firmę Tokalon. w niedziele i święta 9-12. nr. BIBERGAL 

Or. med, med. 

ł1 TAU BE N H Au
t!" cborobyskórue, weneryczne I seksualne· Codziennie już od .6 rano można 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciow1rch 

Zawadzka 6 ~~~-12 
od 8-11 do 2--4 I od 6-8 wiecz. 

,.__._..._ ·---- . - - --
PRZYCHODNIA 

WEllEROLOGICZllA 
Leczenie char. weneryc;m. i skórnych. 
ZAWADZKA 1 }~ke!~;, 

cz:ynna od 9 rano do 9 wiecz. I 
PORADA 3 ZŁOTE. 

----~ ~~~-

~~d. Wołkowyski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i ~ksualnych 
Cegielniana 11, tel. 238-02 
od 8-12 i od 4-9 w ni edz. i świ ęta od 9-1 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 4-8 po poi. 

Piol1kowska St 
TELEP. 121-23. 

:>prawia to, że P uder Tokalon 
spreparowany wedluw oryginalnego 
francusk iego prsepiau :imakomitego 
paryskiego Pudru Tokafon, przylega 
równo i gładko, pokrywaj11c skórc; 
jakby niewidzialną powloką pięlmośei. 
Wynikiem t ero ieat zupełnie natu. 
ralnit wyflqdajqc1 piękno. Róini się 
tak bardzo od staromodnych pudrów, 
które nadawały wygląd „maqnillage'u". 
Puder Tokalon zawiera por:atem 
Piankę Kremową, dzięki której tr:i:yma 
lłię w ciągu 8-iu god:i:in. W najbar· 
dziej dusznej sali restauraćyjnej 
twarz Pani nie będzie nigdy wym•·· 
gala przypudrowania, jei:eli używa 
Pani Pudru Tokalon. U sehyłku prze
tańczonej noey cera Pani będzie 
świeża i pozbawiona połysku. 
4dE E ME&W 

es 
L&E 

Żańslii 

) ZAWADZKA IO, tel. 106-30. nabyć „REPUBLIKĘ" 
• Przyjmuie od. 9-11 rapo l od 5-8 W· j EX p RES S" w willi 
AKUSZER • CiłNEKOLOQ W niedziele i święta od 9 do 1 pp. K . " . . . hł d . 

Przyjmuje od 8-9 r. i 4--8 w. ----~ awul1, VIS & VlS 0 O Ill 

Zgierska li 2~f::Q9 u Jarnn_ik_a ___ _ 
SZYJĘ WYKWINTNIE 

DR. MED 

ł\t Kopciowski 
Gdańska 37, tel. 232-55 

przyjmuje od 7-8-el wiecz. 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich. ' 
Przyjmuj ę równie~ wszelkie 

reperacje 
ul. 6·90 Sierpnia 76 

m . 16, Ili p. 

Dr. K~aczkowa D~uoklenny, słon:czny~ u:eb~an~ 

W~kwalililtowana 
WJtllOWftWtlYDi 

natychmiast POSZUKIWANA 
na wyjazd do dwojga dzieci. 
Zgłoszenia: Przejazd 36 m. 5, 
od 9--.-12 i od 3-6. 

P.QŁOŻNICTWO I CHOROBY ~ok, o I 
KOBIECE. z wszelkiemi wygodami, teie!onem dla . . , 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· dwuch panów, pań lub małżeństwo DO DROB.NE ogloszema w „~epublt.ce 
przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz WYNAJĘCIA. Od 3_ 5 pp., ul. Naru· są n~.1le.pszym .1 naltatlszym środkiem 

t 
· 

37 10 
zetkmęc1a zamteresowanycb stron. 

r. . to c ce: 1 znaleźć loka:ora lu? sub. 
O NITECKI 

ow1cza ., m. . K h ) 

- RUTYNO W ANA nauczycielka muzyki lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lull 
P O W R ó C I L. (moskiewskie konserwatorium) vdzie. pojedyńczy pokój, 3) s1m;edać nieru" 

SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· la lekcyj gry fortepianowej, oraz chom:iść lub rzecz, 4) kupić cośkol~ 
RYCZNYCH l MOCZOPLCIOWYCH francuskiego po kilkuletnim pobycie · k k · · ) 1 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 w Paryżu, O. J:iurwicz-Sztyllerowa, wie 0 azyinie, 5 . dostać ~osad_ę, 6~ 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. Poludniowa 23, m. 9. 30 wyszukać pracownika - niecha! Pt> 
W niedz_ i święta od 9-12 w poi. -- - da drobne ogłoszenie do „Republiki„ 

, M 

._ ją ca. Jej treść po·chło1nęta czytającą taik l ndałą kob~etę g. wałrownym bólem ści
~ bantzo, że n.ie zauważyła nawet, iż słoń snęła mu serce. 

I ( h P i O f w s z 2 m ,. ł o· s' (' I ~~iJa~;.~~fu~~~żd:::;ch b:::: d~~~ien;!!~:~~!=u~ ~.::; I ~ U ków siamotnezo męzczywy, Ztnll•erzaJą- m11ł•ośct i wysz;t.aś za llnl1lego? 
I cego w ]ej stronę. . Nhe odipowLedz.iia:l1a 'IlliiC, tyliko ciężko 

I 
Ocknęła się dopLero wówcz.ais, ki1edy ·cpuściJta głowę: nad c~olem jej J.'1()łzwia-

f1i.ll n dr';, ei 

. Powieść spółczesna fi znajdowa~ s.iię o. ki,lka kroków .od nilej. ly siię.koismyk~ krucziyic:h wło,~ów. . 
P·owofa p·odni11osfa głowę - 1 O'S•łupJJa- JeJ bezradna piolrora, zamilast um1-ty-

Danuta Kresińska, ekspedJ„n'.ka w ma- że przyje·chal 00 nas nowY 51wfer. Bar-! fa, zobaczyw~zy przed sobą Stain!1sła- gować. gio, zbud~ł1a w nim jes·zcze· dzik-
gazynie bławatnym Jana Zarysn zostaje dzo szykowny i eleganclkii czf.owi.ek„ .. I wa Re•czynsk1egio. sey ~ .. ,11ew. . . 

~ 136) 

zredukowana. N d 1-. ~ b 
Nie mogąc znaleźć pracy - mając oa Af.Dod'a dz~edz.iczka pogmzifa j.ej żar- • • • · 'U~ panuiąc na, Sl{)yą, ~ ~r~ 1. zbola-

utrzrmaniu ojca _ przyjmuje pom,oc Za~y- t,obliwłe pakem: Rozdział siedemdz1es1ąty szosty. ł~go J.este~rtwa wyrzuca~ c1;ęzk1e 1 gorz-
sza 1 od czasu . do czasu s_Pclyka .się ~ ntm. 1

1 

_ T lko ntech Józia nile oz:woli 5. ~ESPRA 'YIEDLIWE WYRZUTY kue sl1orw.a. . . 
o spotkaniach tych oowiaduie się na· b ~ Y.,,, b . f p . t f K~edy po pJ!erwszyich bezładnych slo- - NDe powJ11mem Sllę diz.twić bo zaw-

rzeczony Dailu3ki Stan isław ReczytiskJ i po I Z aJ1amuc1~, •O Cl SIZ10 ·erzy Z m1iais a O h •t · St 'SI" ;i, • d · l . b l ś · a· n~ I z d' · t • d :,jwałtownei scenie zrywa z ukochaną. nie I ni1ebezpi1ecme ptasi:kiii! ~ac. P'<;>"WI' ama a!11J11. 11aw. u!O"'.'Jle z,i,a s~e . y a _Je· oo·i;-a. a wsze ~\Zy~as iQ 

wier~ąc, że s.tosunki iei z Zaryszem są zu· Pokojówka zrobHa milllę . obrażonej s~ę, ze. )eg? uJ:.'Ochana Jest zioną mnego, P!'emędr~Y. 1 osiobJstych korzyśct. N1,e mo
peło1e ~latomczne. . I cnioty zaichw.11at sLę, Ja:kg-dyby ugiodzony szty- gąc _ usiud!l~ Zarysa;a, opętał1aś Omicza. 

ta . eKnr1ne?1ńzsekgao pdoz"enwte1ellmue1p1ar~yKgoadroalc_,h oporn"1·ncazjae' _·że też parni dzi1e-dlzi1czka mo!Że mi !et.em.w samo seroe: DobrZie. CL ~eraz: jesteś jaśn~e pa111d.ą, j.e-
' i ie . . • " _ 

1
· , . . , .. W1·ęc llOis pozwofa:ł mu poto tylko w st eś dzuedz11czką! 

który kupu1e wieś Rychlowo, anl<i't7uiąc sta o cz.ems tJabem przypommac! Ja me z k' d ób • Gł · . · · · re~o K~e~ińskiego n~ a~~inistrato~a.. tych dzi•ewcząt, które tracą glowę dla tai , ·L cu oiwny ~pos od~aldć dawną . , ., 0
1
S ~eg1o -~.rzm11ał CIOraz bardZ11:eJ od 

Orhcz, c1ęzko chory. zem s1e z Damusią. piierws:zej leps.z•ej pary spodni ..... Jes- narz.ecz.oną'. . azeby rzuc·~ priosto w nam1ętneJ pais}1. '. .• . . . 
tern dz1iiewczyną z zasadami: alho mRł- twarz strasz~1wą prawdę, z.e. ta, za kt?- . - :Ale chooli~ż. Je'St·eś . raśnrue parną 

. ~ T1? d~brze - o~pa:riła Danruśka- żeń.sitwo alho ruk! rą talk !ęskn:tł wysz,ła w 111l11ędzyczas11e dz1edzDcz:ką, choc11az omaI z.e nie zosta-
c11eszę się, z~ nareszcLe mamy ~z.ofer~, ' za drug1ego.... łem twomn pachołkiem, z.anim odejdę 
bo przy twoJem slabem zdr·owm ta,k1e , -:- za,sady. poch~a;łY. god?e Ach, jalkżeż okrutniy by.ł ten żart sil stąd, rzucę ci w twarz · to co o tobie 
fornowani1e się z maszyną nite wyszłoby usmLechnęla s:iię poblazhwue Onyiicz.ow~, wyższych, czy ślepego trafu! myślę: jesteś moralnem zer~m, które bez 
ci na dobre!. . kt?ra zreisztą „miała powody, a~e~y. rn'e .Spo~rzenia ~egio wpiły się w twarz skrupułów za mi:skę soczewky sprzedaje 
. Karol zm11entł zar~ po.tern te.mat tak, WJ!e_rzyć zbytmo ~orącym ziapewmemom stoJ·ąceJ przed mm Danuśki,. wszystlm - niawet s:erce tych, którzy ją 
ze Danuśka zapomrna:fa zupełnre o no- Joz.i. ., . . . . 1 • • Choć moż,e n~enaiwLdZii1t ją w tej chwi- kochali·! 
wym szoferz.e. . Dma te_g'? mąz JeJ ~ P~ kiihmdmoweJ lt. wydafa mu ,stę jesz,cze P·i'ęlmi1ejsz.ą Danuśka zbladła śmiiert.e'lT1i1e Słowa 

Przypomni1aińa s:obiie o nim dopiero 'n:~obe~rn~soi. w RY~}oh·w~e ktt.o. wy- i ponętin1~ejszą, niiż diawni1ej. jej dawnego rn~rzec~onego zabola·ly ją 
nazajutrz po poludri.iu. · r z

1
ne zą ia!l1J11e pa~:a ~c a da, k· ?' 1 nu~.-J N.ile była to już ta mfoidra, niieśmiała J mocnilej, ruLż na:jokrutni1ejsze uderzeni1e 

P 
. . b ł , ma prz.emocą wc1ągną1 &10 o ,mee arJ111, -1 b d · · k ' hartem A Stainisła · 1 - b 

oimewaz potrze owa1a -czegos od zalatwLć musiia!t szereg s raw zwi za- ze u ran:a ~ztewczyna, z Ja ą swego · . '' · w, i;oizza ony 1 wz urzo 
sfożącej zadzwoniła na nią. h d . . t . R Phł ' ą czasu chodz.ill' po parku albo do t•rzedo- 11Y do o.sitatrnch grain!J1c, ciągnął dalej: · 

Józi-~ ·stawiła s ię natychmiast. Jej! nyc z a, mnm~ racJą. yc 'owa. rz.ędtlJY'Ch klim tam, w mLeścd1e. . - Bo~ rubech będą dz·ięki, że dewie 
. • t • d . . . k Danuska miała wtęc sporo czasu. • Teraz stała przed nilm e!egaocka da dz·11ałem suę wreszcile o toMe cateJ· praw 

pam z.auwazy1a, ze 'Z11ewczyna Jest Ja 1 L b' l t ć .. . . · · - d 1 n d dt . -
by pod,ntecona. 

1

. u Jja1~a. cz~ a , a ze rr.iąz :-. cen~ąc ma, na której dobmdyt wybi1f sw6je do- 'Y · .ro ~za:s t~g~ch, be:zsennych nocy: 
_ w ·.ct . J, . . . . , _ nawe.t tę JeJ pasJę - przywuózl Je} ~ mva- d!atni'e p.vętnió. w nrue~eJ mę~e 1 tęskn10cie za tobą gry-

1 ~ę, 
1 
ze .ozva. Jest w dosk?na , sla kilka beletrystycznych nowoscI, ona, Równocześnile wydała mu sd1ę taka złem mieledwue palce, podczas gdyś ty 

~~~ ~~morze ..... Co s1,ę stało? zapy- : wyn:i~nąws~y s1! ,ę do' ogrodu,_ usiadla n~'. blisk~ •. a fa'ka dal~ka: a j~szcze pi1ękniej- spoc~ywa·la w ło~niicy !Ilalżeńskiej z 
PJk . , k " .

1 
. , 

1 
kk I s:voJeJ ulub11cncJ ławeczce, azeby oddac j sza mz ta Da:nuska, ktorą widywał w drugm~. Ale .teraz, kiedy w11em wszystko, 

0 O_JOW ~ zaczerw~em a ~It; e o. s1·ę lekturzie. swokh marzenilach. . będę c~ę um11ał wyrzuc.ilĆ ze swego ser,ca 
--- N~c tak.Fegio, prooz.ę pain11„„ 1Tylko, Ksroążika była rz,eczywrnściie interesu- Myśl, że ut11arctł na ·zewae .tę .wspa- 'Qalszy ciąif fllłroł. . • 



IIO fi\' 
' • ~ '_.- \ „ „ .-.,,:~ 'n • .:'' .:. : ~ ': • '.• • • ' 

zn!~~~~w1~;:~::~::::~.~~y- 1 ,flY~Otowanii 'ol~~i~~o K~mit~tu mim~ii~~I@~~ ~~ WJial~U 
\Varszawa, 10 lni~a · „ 

k-tó~~! ~~~:i~d~~~e :~b~~!nip~-r~ż B~~l~~~s~! R1pr1z1ntacytna akipa Polski wy~edz;,B do BBr~l1lłł Z8 n. m. 
sprinterka S\~l~t~, polska olimpijka - Stanlsła· 1 Warszawa. 10 lipca. ł kowcy . wraz z wioślarzami w Gruuau. ! Kierownictwo te„!n ·,'.7'10 druż'yny ie.idziec-
wa Wała~le\~ ic~owna. ~ . Polski Komitet Olimpijski obradował na I Sędziami ze strony polskiej na Olimt>iadzie ki ei zostało ostat11io 1 ..; „„' · : one. W skład per-

• Walasiewic.zowna ·•ezpośredmo po prz)')et- wczorajszem posiedzeniu nad sorawami ucze- będą kpt. Misiński (lelcka atletyka). mir. Anto- · so-nelu tcc1J11icznego w~"; 7 : :: dwuch wyżs:ycl) 
dzie ~0 .. Gdym wsiądzie do pociągu, którym 1 gólów wyjazdu na Olimpiadc do Berlina. 1 nlcwicz (Jddt.), dr. Papee (szermierka), p. Bo- , oficerów. iako główni k'c ro 1·111icv. dwuch o!ice
przyJ.wd~ic do Warszawy o godz. ZZ.31. I Zdecydowano wyjazd wspólny dla wszyst- I iańczYk (wioślarstwo), p. Gałuszka (zapasy).-: rów, jako i;istruktorzy. jeden sedzia, dwuch po

Mistrzynl Po~skl zamieszka. na Blelan~ch, kich działów sportu w dniu Z8 b. m. wieczorem. t Być może, że w innych działach soortu będą doficerów i 8 żolnierzy w charakterze maszta-
g~zle. rozpocznie mtcnsywny tremng orzedoltm-1 Polska ekspedycja będzie powitana w Berlinie I czynni polscy sedziowie. 1 lerzy. 
~·ilslu. . . na dworcu przez dr. Lewalda, poczem podjęta I Kierownikami w niektórych działach sportu l Na posiedzeniu obecnym by! dele,gat Polski 

Bardzo możl!we, że zobaczymy Ją na bl.Jznl zostanie „lampką wina" na ratuszu berliJ\. mianowano pp. pulk. Żołędziowski - oi!ka no- i do międzynarodowego komitetu olimoiiskie!(o 
podczas zawodow, Jakle odb~dą się lll bm. w skim. ina, dyr. Szlachciak - lekka atletyka. o. Dlugn-' min. Ma(liszewski, z którym om:..wi:rno sz:czegó

·C. I. W. f-ie. Prezes P. K. Ol. pułk. Olabisz wyjedzie do szewski - wioślarstwo, p, Cvnka - bok5, dr. j ły '.:on:rresu olimpijskiego, który odbedzie się 
Berlina wc1c~niei a nąstcpnie powita polsk!ł Papee - szermie1·ka, mir. Gc:linowski - strze- i podczas ol!mpjady w [krlinie. Kucharski j NOJ. i. drużynę w Zbąszyniu. lanie, ri. Oolasze\\·slca - :timnastvka . Br<'k iesz- ! W c iągu bież;ice;;o tygodnia komitet dokona 

~ Postanowiono na temże posiedzeniu zrezy- cze nii~wlsk kierowników w icźdz! ci wie (mia-! zebrnn'.a od pósz i::?: e~ólnych zawodników ich do-
stm tuji.} dziś w Londynie lgnować z wysiania Gierutto do tlziesięciol>oiu, nnic M, S. Woisk.). zapasach, koszvk6w~c. ko- '.. knmcrtów oraz d;inych, a nadto opracuje w 

· • L d 
10 

r do którego z1r!oszono iedynie Plawczvka. Spra-1 larstwie {przypuszczaln:e p. Radwański) i ka- · swych rcicratach szczegółowy plan działalno-
W L , . 

6 ~n yn, , ~p~a. wa sztafety 4 x 400 m. będzie postanowiona po lakach. . ! ści w ostatnim okresie przy~otowań i podczas 
mi z 

8 
on:~:ic roze„rane zcs'an'J dz!~ 1 1utro 1 eliminacji 15 b. m. I Dokonano już próby kostiu;m1 rr.Prezcntacvi-: pob~' tu w Berlinie. 

glj~d~ ar !dw•hle~k~a~letycznd ~istrAog\':':8 AAn 1 Odnośnie kajakarzy zrezygnowano z wy- nego, prz!·czem „modelem" był maratończyk j Opracowany bE; dzie m. in. plan pracy refe
str-~l'' P~h:dniic Al 

5 ·~ u:: za~Z iicy 1 ° Jl, ~: ! słania osady do sktadake. zaś co do kajaka P!ałka. ! ratu prasowe;:;o ~nośn:c kontaktu miedzy ko-
Czedi~osłow•cii i JT:i~ki. owei e andj' Holandii,/ sz.tywnc:;o (Ba;.aniuk -:-. Koz!owski) to postann- W yii·u.~za:-vic odbywai:i sle obec~ie .ol.J?ZY' mitcte1:i i zawodnikami a dziennikarzami spor-

W biegu na pół mili (so4.6 mtr.) Kucharski l WIOIJQ z~czeka~ na op1111e „mir. Sekundv. . przedohmp11sk_1e w strz.elan.1u, plice nozne1,. g1m- ' towym1. • . . . . 
tralia na św:atnycb biegaczy angielskich Stot-1 . Polsk.1 Kom1t~t Ohm~11s~.1 :-ostał za"".'1ado- nastyce, ~ioks1e, lekk~eJ aticty~e 1 koszvko;'.r~e, l S?raiv~ z;i;ł.os7en 1111,ennych na Oh~oiadę za
harda, Powella, Ccopera, Wooderscna oraz bie- tmony, ze . w w1os~e ohrnfll!Slnel przvdz1elo110 w Katow~ca_ch -.-

1
oboz ~apasn ~;;y, w .Grucmą- ! latwil?:i~ n~~z ; e w pr::ys~łv.m. ty::r;cdm~. Według 

ga:-:zy· nowozelandzkich i połu&niowo _ afr'ykań· l mu zaledwie 110 m1esc nR kwatcn·. Wobec oo- dz11 - iezdz!ecki. N Puc!Cu - zeg!a'..sk1. w Knt- przepiso\': 1;siv z.11;k~zeil :n1:cnne w111ny być 
skich. , wyższego zd'ęn·dow.ano, że strz~!cv„ tnieszk.ać I szw.icy. - żeglarski, ~aś w kolar,stwie obóz_ za-'. pr:;c:I ~'i c ,;:J I3:::rliu:i różnie dla ooszczególnych 

Noli w bfogu na 6 mil (9555 mtr.) będiie miał l będą w \Vann'lme, zeglarze w Kilon;1, a kaia- czn1e się w W2rszaw1e w przysz1y111 tygoda1u. " clzia1ow sportu od 18 -- 28 liDca. 
glóww;~h rywall w biegaczach angielskich, Eato- „ 
,;,,N;;:;~~:"~~~~yna kolarska U d a n a I ITI p r e Z a k O ;, f'! r S . a 

startuje w Bydgoszuv Odbyła słę WCZOrai wje~~.~~rem '\M ~i 2 ~~~nowiie 
· Bydgoszcz, 10 lipca. ) 

\Y/ dniu 19 bm. odbędą się w Bydgoszczy za.· 1 Lódź, lO lipca t Kaplak z Klellszkiein, mnląc 1·6•.vuą ie zw} cl;:s-: WYG!\YW A SZM.lDT, 
wod1 kolarskie o mistrzostwo miasta na szosie Dłu10 czekaliśmy na lnau:uraclę \l!tonu fo· k• !'larą llczbę punktów. Z fodz!an w tyna wyści mal:Jc 11a O'·L1lnkh zoo tatr. czar, [3,2 przed 
na d_ystansie 100 kim. roweqo w Lodri. Ody~my się Jednak doczekali ~u nafdzi„lnlel trzymali sl1: Szmidt z Einbrod- Einhrnd~~m . ~1t:irzy1i~!d!'1, f'ono:\riy!dem I Kol· 

W zawodach zapowiedziany jest start poi· jej nareu:cle tem, litóny zakl! trzecie miejsce. 1 i.kim. r. J?:c srowodu defektu masn-11y wy· 
skiej drużyny narodowej oraz ekipy olimpijskiej. OTRZYMALIŚJ\H' SffKTAI<L Pfł.NOWAR· N11tomłast w wrtc!gu sprlnterow:'kl~:1 j 5ciir.u. 1~l'c'~ 11'.rn:i?zy!, • 

TOSCIOWY, I LODZIANIE BYLI LEPSI OD GOSCI l~·ncig ooi:ii:-switla na 10 okraźen toru wy· 
N~rCiarSki b~en I który mu.siał zadowolić tych nawet 11aJwyhred· i 11oznać lut po nich obecnie solldno przyi;oto- i.rat Wó!cik w ogóinym czasie i:.46,Z przed Pie-s- 1 niejszych. I wanle do zapowledzlan1rch na dzień 1!1 bm. w traszcwsldm I Kołtldz!~j:;k!m. 
zji!!zdowy na ••• trawle I Całość imprezy mimo ii w uklatłzl~ osobo· todzl mistrzostw torowych Pclsld. Niefpodzian-, W wyścigu ameryka;isklm na so kim. pierw-

wym ucze!llników wyścigu znnła poważłta ką wykfgu i.tłó>'l'nego h)!o ZW!'::ięstwo 5ztnlclta sze mlcis:.:c zalr:!a para stołec;cna 
Krynica, 10 lipca. zmiana, wypadła ui'lzwykle lnten1snJa1:0 I trz:v• w iinnlr., podcLas a;dy Ia·~oryci Elnbrodt i war- STARZYŃSKI - FOPnt~CZYK. 

W Krynicy na stokach Jakorzyny zoq~anizo- I id · i i d I I d I I p · k I li d · I d · w~ny został narciarski bieg zjazdowy na trawie. ma a w zow w nap ęc Il o P erw!'iZl' o o~tat· &zaw an n opm:c::y Ził ę rngie wz~ e nic . \V ~za~lc 1.09,5, mając Z6 pki. przed par;i Ka· 
Trasa wy!losiła 900 mtr. Bieg wy~rał A. Prorok niej chwili. Zarówno bieg główny z ie~o pr7(ld• te:' cz;••:artc m:llJi;cc. : ;.lak - i\iellszek, mah cą r,i".\ nieź Z6 plit., ale 
2,05 przed Burd'! 2:11 , Prorokiem z. 2:14 i No- biegami I mlędz~'blcs;am! i:ik też na~tęp11y bloit Cle" ~łtiwn" rozegrany zos.:.ł w sześciu .ozostai;ica o jedno ok::izenlc w tyle. par;-1 Eln· 
wakiem 2:2o, zaś w klasie senjorów wygrał Ra.cz· pocieszenia I w1·c:;zcie i;·,rd1źdź prol!r11111" 1n1 ś· pn:edblc~~ac!l i szc.lciu ;nlt:dzyblc:::ach na prze- brodt - Szmidt 17 pkt. i iedno okrążenia w ty-
k'ew'cz 3.22 cig amcn'kadskl parami miały priehh:A dopraw &trzenl dwuch okrqżei1 toru. • . 1-: i parami lfolsznalder - Koło~zieiski, Stabl 

· · · · . dy interesuJąc~" I Prudbiegl wy:irnll: StarznMtl prze,l Hoi-·-· Paul oraz Kołoclzkiczyk - Kolski. 

J ł . N· • I Szó!'~c.e ~o·ici wers~a\ sk 1 ~h: . sznaldrem, E~uhrorlt przed ł'Of!Oliczy!dem, ; Organizacja z::wodriw. którym przy:;l<idało UgQS aWJ8 Z .emcam1 STARlYNS!d· POPONCZ\'K,. K~_!'l.\K JOZEF, Szmidt przed Stahłem, faJge przc•l f'.aulem, Kie. !>lę około 3 tysięcy widzów wzorowa •. Jeden 
r .~ 1 ~ Z b1 I . J(h:L.ISZEK, PAJGE 1 St.Ałł~ j ll~z~k przed Kolskim I wreszcie Wolc!k przed 1punkt progrnmu nai;!epował szybko po drugim. 
~ra.ą uZ•5 W a(Zrza wU pr1ecnvstawlh sle wsr.yscy na1łeps1 kolar1.e Kap111k1cm. : Przydługa była może tylko przerwa przed ble· 

Dziś, w piątek, dnia 10 bm. rozpocznie 1ię w łódzcy zarówno specjaliści szosowi lek też to· Z mlcd;yb!egów zwycięs:.o wy~zli Starz3•ń- i::!em amerykaiis!dm parami. 
Jugc-:;ławji w miejscowości A~ram mecz lenlsc- rowcy z Elnbrocttem, Szmlc!tl'm I Pl!ulrn1 na ski JITZl'":I !~a:ibe:u, Einbrodt rr::ed Kaplaklcm, , PROSlMY CZĘŚCIEJ O TAKIE IMPREZ\'. 
wy o puunr Davisa pomiędzy Jugosławiił a Niem- czele. J zmldl po·~t1 Stahlem, fa!ii:• 11rzud Hofsznai- ~„~~. , , 
cali'l. Cramm definitywnie b:erze udział w za- W w~· śclgu amerykariskl11_1 drem, Popończyli pr:i:ed l(!ell~zklem I Kolski: • 
11.dc:::~. Prcgram ~pot~3ń został już ustalony i WYKAZALI WARSZAWIANlf SW,\ .SUPRE·1 prz~<l ~Yóic!ki~m. . 1 JtuiJ\0 25 n·łf(arzy 
pr;;!!ds;awia się nas.ępl!Jąco: MACJĘ. . I W tlnale b1C?gi:, ktory ro:egr;.iny :rnstnic na ~ 11"-

Fierwszego dnb, to jest w piątek, walczę przycz~m ZN<\J(OAUTA PARA SATR.ZY. 81(1-,pięciu okr;;żcnlach toru wldzimy więc trzech· r.mwrócl n"i d:ióZ z K:jtowlć 
Crai::im z Palladę I ~e~el z Puncecem. POPONCZYK prz;ewy.lszała wyraźulG wuyst. I warszawian: Starzy1lskiega, Popo1iczyka i fai· 

"! rcbo!ę par& meil!1ecko Cramm - Henkel kle powstałe pary I w rezultacie już na począł· ;:ego oraz trzech łodzian Elnbrodt::, Kolskiego I Wars:z:awa, 10 lipca 
wak~)- z p~rą Kukuljev1c :- ~tie. , ku wyśi::igu zarobifa okrążenie, które? zapewniło Szmidta. : Zarząd PZPN zakontraktował dwie druży. 

·w n!ed:del11 odbędą się Single rewanżowe 1· jej Już zwycięstwo. Bardzo dobrze Jllchall tc:t Bieg j ny zagraniczne na przeciwników dla póls'.dei 
H~nltel-Pal!acla, Cramm-Puncec.. ~ _. &ZLWWW J14i *!E&t j' Ohmpijskiej drużyny piłkarskiej. Najpierw przy. 

z ~~:!~~\i:.c~ ~~~-~~},~~ ~pl'.~~dy~~ 1i-;;~fat~1:~ ! Skł~ :a~ 01·1 ;np~I isk~oi d~u.;,y, ··ny JoRllfo2t•otycz11oj". I ~~~zi~1w~~d~~s~ ~,~~1t~~h khó:i~u~:~~~v; ~;~zi~ 
nym fmale z Anglią. I uu Ił \ 1C. ~ I. t;if\H u a~ ~ I h. m. w KatOWIC<!Ch, zaś na 18 - 19 b. 111. za-n1 d .k - . . . I kontraktowano budapeszte(1ski Phoebus. Gra! 3::i za\VO ru o~ .ie!łlł ju1. prawie gotowy I on b~clzie 18 b. ~· w Warszawie. a 19 b. m. w 

re;J~e en~u ~ us~. na Ohmpii:dzie} . . . ' Wa~szaw~ •. ~o lip~a, w skład szt~fety weJclzie 5 zawodników (z\ Ło~~ tych meczach pozostanie na obozie tvlko 
Nowy York, 10 lipca. :v obecneJ chwili .sklad ol.1tnpiJSKteJ druz:rny 1 je~ny1~1 r_ezer~~wym), wobec czego w wyp~d!~u, 18 graczy (obecnie jest as). którzy wejdą w 

Ol ' "-k k' St z· d b dz' do lekkoatletycznej uwazać mozna. z wy1ątk1e111 I os1ąinu;c1a m1n1mum (3:17) dodatkowe weJd~1e: skład olimp" k .. d . 'łk k' . . ,mpiJo a e. ipa · ie n" prz~ ę ie . 'I nlc rozwiązanej jeszcze kwestii sztafety za usta · 3 d 'k • R • · ". I 11.s iei ruz~ny Pl ars 1_e1. . . Ber!1!ia w składzie 391 zawodmków 1 zawodni- · ! Jeszcze. za wo ni 0 V:·. azem „atem POJed.z1e 1 Po meczu z Wackerem z Katowic wróci iu;~ 
c;2 k oraz 76 osób personelu technicznego. Jon~. ~ . " . . . i do Berlma IS z~w?dmkow (w !em trzy P.ame), i na obóz tylko 25 graczy, -

\Y.' turnieju bkkoatletycznym startować hę- ~~l~d tep v. Y „lądać „iędz1e naste1>u1ą.co. i wzgl: .. 18 zawod!llkow, o ile sztareta zostanie za-, Na stadion WP, gdzie ~najduie sie obóz pi I-
dzie 68 z~wodników i 17 zawodniczek. W pły· '1 ~ 1 :_\owmk 

1 
~kspedy~J! -:- d~r'. Slacbkaf. M' 1 kwa!uikowana. karski przybyli już pozostali oiłkarze tak ie 

waniu - 26 zawodni!tów, 18 pływaczek i 13 gra· .. k~" ępca nerowm a 1 se zia - P · 1-
1
-weeee• ttH W i obóz uważać należy za skompletowany. 

czy w piłkę wodną. \'(/ wioślarstwie - 31 za-' sms I. . . . „ . Sęd z1· o wł e ło' d c - . 
wodników. w boksie - 16, w zapasach - 14, I Delegac.1 na kon~r7~ ll?ęsktCJ federac11 - int.' z y Pro mekty JAdrzeiowsk "1ej 
w ii•mnastyce _ 18 itd I Zna1dowsk1, kpt. M1s1nsk1. 1 J 1 ł . J ~ „ , 

Gemy koszt wysla~ia ekspedycji wyniesie Delegaci .na ko1m.e~. ko.b!ecei federacji - p. j z a w nem i'Un.~ owanlem Motii w ość wyta?dU d .) Ams;.' y'.d 
około ,tno t,·si„cy dolarów I Matuszewski, kot. M1s111sk1. l Przed par11 dniami zarząd Ł O Z B zamia• W 

10 1
. '" ' ·~ · T C · lk · p tk' · · · · arszawa 1pca renerzy - pp. eiz t e 1ew1cz, pomoc nował przewodnicz11cego wydziału spraw sę- z d p 

1 
z L T . ' • 

D ': R egaci polscy . techniczna - p. Kusociński. I dziowskich w osobie inż. Mieczysława W·olczyń- d . a;zą o. .w. awn . - . emso~ego . zr;o-
..,;m 400 mtr. - Biniakowski (Warta Poznań), ' skiego. Int. Wołczyński objął już urzędowanie• ztl ~ię tylko .na !.e~en turmei J7drze!o.wsk1c1 w 

na k~Hl!JfES pra:: y sportowe) 800 i 1500 mtr. - Kucharski (Posi:oń Lwów).' i na dzień onegdajszy zwołał też pierwsze ogól-I AnglJ!, zalecaiąc 1ei powrót naioóźme1 14 b.m .. 
W 1U I' 50QO i 10000 mtr. - Noil (Le2'ia War~za- nc zebranie sędziów pięściarskich Lodzi. do Warszawy„ . . . 

1 ~ ,. • • -r a]fuya, a :;~o- wa). I Na zebraniu tem poza szeregiem spraw bie· Po powroc!e Jędrzeio:vs~a bedz1e 110\leim.:i· ~ uernnie w prz~dd~ien ~ mp1ady, 1 50 klm. chód - Bieregowoj (Zw. Strzelecki żąeych · omawiano też sprawy reformy sędzio- wana na specialnem przy1ęc1u przez PZLT, PO· 
~eta 31_ bm ~dbątlve .się m1ędzynar~dowy .kok-, Gdynia). I wania, która wywołała dłuższą dyskusję. W re- czem ud.a się na. odpoczynek do jednej z miej-
~· e.' ~ha!Y pcrtoweJ.. Dekgntami twiąz u; Maraton 42 194 mtr.) - Piałka (Cracovia) 11 zultacie wszyscy zebrani wypowiedzieli się za scowości kuracyinych. 
I:·::: ~'.'-!tlkar;y .. lportow1cn R. P .. n5 ten. hongres Gancarz (Pog~ń Lwów). j wprowadzeniem jawnego punktowani przyczem W początkach sierpnia rozoocznie trening 
h4'lc:ls PP· "· t J.Oowski, Juncsza 1 zenaic • Skok w wyż _ Plawczyk (AZS Warszawa) jednak słl,dziowie łódzcy uważają, iż byłoby!' w V.:arszawie, a w dniach 18 - 23 sieronia irać 

D e · i ttofman (Warta P.oznań). wskazane ogłaszanie wyników po skończeniu bę~zt~ w łlamburgu (wraz z łlebda. Tarlow-W a mecz Skok o tyczce - Sznajder (Pogoń Katowice). całej ~alki, a ni~ po po~zczeg?lny~h r?ndach. I sk1m I .T.łoczyfl.5kim) n~ mistrzo~twach Niemiec, 
o mi~trzostwo 1· u111or6W Rzut oszczepem - Lokaiski (Warszawianka) Stanow11ko łódzkich sędziów p1ęśc1arsk1ch zo- lstmeie także możliwość wyiazdu Jędrzelo~ 

~ i Turczyk (Warta Poznań). stanie Eakomunikowane władEom P.Z.B. f w~kiei na mistrzostwa Ameryki do forest -
Lódź. 10 lipca. TróJskok - Luckhaus (Jagielonia Biały- Zespół I., T S G I Hill. 

w d11iu wczorajszym odbyły sie dwa mecze stok) ! ~Of1?1an .<Warta Poznań). . • • • • • Jutro zawody pływackie WKS-6w 
o nutr;:ostwo piłkarskie juniorów. Dz1es1ęc1obó1 - Plawczyk (AZS Warsu- Ina mecz ze Skodą 

M'. str::: ..;rnpy C Widzew, zwycieżył SKS wa). W dniu jutrzejszym rozpoczynają się na 
5:0 (2:0) i pc;\ -'.d:szyl sw6i dorobek do 38 bra- 100 mtr. pań - Walasiewicz6wna (Warsza- W nadchodzacą niedzielę rozegra ŁTSG. basenie ŁKS-u pierwsze w Łodzi zawody pły· 
1; 1 ~k, ;;J:;by 1 y~h w ciągu pięciu meczy. Wczoraj wianka). • . sw~i pierw~zy. ll?ecz z .cyklu gier .o wei~cie do wackie o mistrzostwo. okręgowe WKS-6w. W 
go: .c uzyskali: Lange 2, Dymiński, Konarski i Dysk l'an - Waisówna (Sokół Łódź). 1 Ligi. Przec1wn1k1em mistrza ~od~t będzt,e sto- zawo?ach tych uczestniczyć będą pływacy wo! 
s:e; 011:rnwski. Sprawa sztafety wyjaśniona bedzie na o~ta~ . łe~zna Skoda a mecz o?b.t:dz1e się w \\ arsza- skow1 z ~erenu. całego ok~ęgu, ta~ te impreza 

w drugiem spotkaniu zmierzyli sie TUR i tecznej eliminacji w dniu 15 b. m. w C!Wf-1e o w1~. Na zawo~y t~ wyiezdża ŁTS9. w .skła- t.a zapowia~a się bardz? mteresuiąco .. Zawody 
Ziednoczone, przyczem i w tym wypadku wy- godz 16.30. Pod uwagę do. sztafety 4 x 40fi mty. dpe: L~ss, M1ko!a1czyk, Sokolowsk1,. Tnebe.1,l 10.zvoczną się punk_tual?te o godz. 18-ei. Całk?· 
g~ała druty 11 a robotnicza 2 :O, która stała t:ię l brany jesct następujący skład: ~liwak Sokal Kow~l:ik.1'. Tr!ebe'. Bergman, . Króle"."1ecki,. B1- wity d.och.ód z zawodow przeznaczony Z?Stciie 
obecnie leaderem swej grupy. Bramk.i dla zwy- Macierz Lwów), Kotlicki (A.Z.$. Wars~<iwrtl ~ec~1. \·01gt 1 Miller. Jako .k1erow111k druzyny na zasi!e~~e funduszó~. ŁOZP .. na wy.slame re
ciezct'r;v uzyskali. Nastarowicz i Łuczak Trte· wzg!. Szefler (Warsz_ awiankal.· Maszewski (Le- 1ed7.1e do Warszawy p. Kaltsz. Pozatem wrazi prezentacn pływack1ei Łodzi na 101strzostwa 
ei me~z Ł TSG _:_ Tajfun. raz już przeiotoftł"~ gJa Warszawa), Kucharski (PoJod Lw6w) i Bic-

1 
z drużyn:i wybiera sie tet kilkadziesiąt jei P.olski i do Ciechocinka w dniach 18 19 I 30 

znów sie nie odbył. niako:w.ski i'Wa~ta. Poznd). i-.wolen01k6w. b1eż. m. 



ria przystanłu zatrzymuJe srę przepemwn:v 
łramwaJ, 

- Jedno mlelsce Jest wolne w wagonie I Jed· 
no na przednim peronie! - oznafmla kon
duktor • 

.Wchodzi Jakaś dama z córeczką. 
- Pan chyba nie zabierze córki . od matki •• 

- powiada dama zatrzymuJąc dziewczynkę w 
wagonie. 

, - O, nie I - oświadcza Kategorycznie kon· 
duktor. - Raz Jut zabrałem I nie m:ogę tego 
odtałowaćt 

•• '*• Niedziela po południu. AloJzy wybrał się ze 
swą toną na .zieloną trawkę. W daU szumi słru· 
myczek, w gęstwinie leśne! ćwlerkaJą ptaki. 

Pani Kunegunda patrzy na swego męta I po· 
i . włada rozmarzonym głosem: 

- Miłość to Jednak śllczna rzecz, prawda 
AloJzy? 

- Owszem„. - odpowiada małtonek. 
Ale my teł Jesteśmy bardzo szczęśllwl-

* * ••1 
Pani Ziuta łegna się ze sO'ym kochankiem. 
,.... Która godzina? - pyta nlespokoJnle. 
,.... Dziewiąta-
- Ochl- Fredek Jest Jut napewno w domu 

i czeka na mnie„. Co mu powiem?-
,..... Głupstwo„. Wymyśllsz byle-co„. 
- ZdaJe cl się„. - odpowiada z clętklem 

westchnieniem pani Ziuta. - Nie masz poJęcla 
Jak trudno Jest dla kobiety kłamać człowleko· 
wł, którego sio nie kocha„ • 

•• '*' Pan Hieronim zaręczył słę, ale prosłl swą 
at1rzeczo114i aby fakt ten zachowała w najści
ślejszej tajemnicy. A.te ju.t nazajutrz koledzy 
zaczęli mu składać powinszowania. Pan Hiero
nim czyni z tego powodu wynuty swej przy. 
szłej żonie: 

- Przecie prosiłem clę wyrafnle, żebyś n[. 
komu słówka n.le pisnęła o · naszych zaręczy
nach, •• Sklłd więc wie już o tem całe miasto? , 

- Mój drogi..„ Powiem ci fak to było;„ - I 
Odpowiada narzeczona. - Wczoraj była u mnie 
Felka I powiada, że na całym świecie nie znaj- ! 
dę takiego łdfoty, kt6ryby się ze mną ożenił, to 
przecie musiałam jej powiedzieć, że już zna-

1 
lazłam! 

Kac I Kotef. 
Wie pan, panie Kac, mól Henluś to Jest ge· 
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„ " w LICZNA RODZIN~. 

l 
Zdjęcie nasze przedstawia Johna Har
ry'ego Davis'a mieszkańca Waszyngto· 

Osławione oddziały armJi włoskiej, noszące nazwę „bersagtleri", obchodzą w nu, ll~·leniego starca. z najmłodszym 
tych dniach setną rocznicę swęgo istnienia. O niezwykłem wyszkoleniu sporto· potomkiem.. Davi~ posiad3: potomstwo 
wem oddziałów świadczy powyższe zdjęcie. Skok poprzez jadące motocykle. hczące az 175 osob. 

STRAJK SZOFERÓW W SZWAJ• 
CAR.Jl. 

I 
W Szwajcarii strajk kierowców si(iero
wany przeciwko ciągłemu podwyższa

' niu cen na benzynę. W tym dniu odby
wało się w Ziirichu autocorso. Samo-
chody biorące udział w korsie ciągnione 

nfatne dziecko.„ On ma przecież dopiero nie· w ramach tradycyjnego święta dorocz uego w Hatfield (Anglja) odbyło się 
cały rok i Jut siedzi.„ przedstawienie, w którem występowała m. in. królowa Elżbieta ze swym dwo- Zdjęcie 

były przez konie. 
nasze przedstawia zabawny 
fragment tego korsa. - Co pan powie?„. Za co?!.. rem (na zrljęciu), która w tamtejszym pałacu spędziła swe dzieciństwo. 

Codzienna nowelka „Exoressu" - I dla mnie, dla mnie ieden kwiat - Istotny sprawca znalazł się - ale do· 
rozległy się szczebiotliwe l!łosy ma'l"lkiz, piero po dwuch latach, które tyś spędził 

IUO„ ~orn .-rol ..,o hiszipainek, cyl!anek i kolombin. w więzieniu. Szukała.m się WSizędzie, ale 
ni „ „ O W.- O WY R01zdał wszystkie storczyki, z wyjąt· zniknąłeś, ja,kb.yś się w ziemię zapadł. 

klem jednej!o. _ Chciałę.m naprawić zło, ojciec mój już nie 
Karna'Wlał 1936 roku mija w Wiedniu - Czyto dla pana te s:toirczyki? - _Ten zachowam na pamiątkę pięk· żył, ale nie znalazłam ciebie„. Przebacz 

po.cl znrukiem .szału i zaibaiwy. Od ositat· usłys.zał obok siebie chłoipięcy głos. nego wieczoru _ powiedzia1 z uśmie· mi, Hugonie, nie mo!!ę zaznać spokoju, 
niej zimy przedwojennej, która zgroma- Ujrizał gońca, który wy.ciągał doń du- chem. póki nie uzyskam tweJ!o przebaczenia.„ 
dziła w we.sołe4 stolicy naiddru.najskiej żą wiązankę, owiniętą w bibułkę. ,_ · ? 

b . ___ ,_ d . - A dla mnie nie ma iuż KWtatu - - A teraiz ja powiem ci kilka słów.„ 
r~e~ze ro~ awic;my·,.-u, ~u zoizte}llców, - - O jedenaistei dla pana w strpiu usłyszał nagle cichy ~łos. Gdy po dwuch latach zoistałem zrehabi· 
me odbywało się am 1ednego rok.u tyle włóczęgi - przeczytał chłiOipiiec wypis·a· Drgnął ~wałtownie l 01bej.,rizał się. - lit01Wany, nie cieszvło mnie to wcale. 
zabaw, co wł<P§nie teriaz. · ne na karteczce słowa. Stała przed nun' pi'ękna cy~al!lka. Je1' c dz d f l 

N. · d · hł · d · ł · d) ... zas, spę ony wśró a~sze.rzy, oprysz· 
1c to, że .1e nocześme c. o 1 .g o W nędza·rza wstąniła nrzekoll'•a. - s'ni'ada c·"'~" P""· zyci'emni'o..,a była siz•tu,.,·z· k · · b · 'ł l d ł d 1 h zk l .,... "" ~~... ~ „ " ow i ra us!ów. pozostawi na mnie nie· 

za~ ą a 0 • meopa ooyc . Illles an u· I W mgnieniu oka powziął postanowienie. nie broozowym pudrem. Strój iej pl"ze· zatarte piętno. Straciłem wiarę w dobroć 
dzi, po.z.?:sta1~cych ?d cUugiego .czaisu bez I - ·Czekam iuż na ciebie - i dobyw- dziwnie hairmonizował .z typem urody o ludzką, sprawiedliwość i s·zlachetność.„ 
P1:aicy. Ci, .~rtoi;zy me odozu~ah tyc~ bi;a I szy z kies.ze.ni kilka gl'IOlszy, WTęczył przeoaistnych cza-mych oczach i kru- Stoczyłem się na dno, dla mnie niema 
kl?w, .ba.wili 51~ tern ~esele1, ~dY:z me 

1
. chłopcu, odbierając od niego jednocześ· czych włosach. już powrotu .. „ Cóż mi życie może dać 

w1ed.z1eh.1 czy 1 do . ntch w na1b .. hzs. zym nt' .... kwi""ty. 
k d d k b ~· "' Była to Eliza von Bramber.~, kobieta jeszcze? Miłość? Nie wierzę, aby kobie-

c~as1e me zaipu a w1 mo re u c11 1 ez· P h .1. t ł . . ,_ k d . ł . d L d 1 b ł d d · ł 
robocia. o c Wl 1 ws ępowa 1uz pewnym Kil"O -tórej zaiw zięcza swó1 upa1 e<.K, ta z o na y a o pa-a,w z1we1 mi o·ścL. 

Miasto wvdawaił·o wietki bail kama- kiem po sfopniaich, wiodących do Jłórnej I - Hu~onie _ ode.zwała się błaigaJnie Zdaiwało mi się przecież, że tv mnie ko
wałowy. Pr.zed rzęsiście oiświetfonym ra sali. Przesz~dł ~ nonsz.alancią. obo1lł .wy· muszę się przed tobą wvtłumaic.zyó. Nie eh~~ - a.okaz.ało się, że obawiałaś się 
tus.z.em l!romaidrlły się szniury naidjeżdża ga1Lonow~ne1 słuzby, ktor~ na 1ego '":~Olk 1 broń mi tego. Osadzisz potem, czy wina optnu publ~czn~J .. „ 
jących aut, wyrzucaqąc ze swych wnętI"Z nawet m.e mrugnęła okiem, ~wazaiJąc I moja jes·t tak wielka, jak ci się zdaje. I Ro1ześm1ał się l!oir.zke>_ 
pa.nie w najróżniejszych stirioljach i ich to P;rzebrame za bar.dzo udane - 1 .znal~.d I Pod wpływem błagania w iei głosie, I - Opinia publiczna. o,znaczała dla cie· 
wiarzyszy - również w przebraniu. się w .fantastycz?-ie udekorowam.e1 sah. dał się bez oporu zaprowadzić do niszy, bie więcej, niż moje złamane życie. Nie 

Bvła zimna noc. Wiiatbr północny dął Światł~ oslepiły ~o na mom.ent; ~Qlz· 1 w której stała ławeczka. Usiedli. · I ma <lila mnie powr·otu do społeczeństwa. 
zawzięcie, przecik'aiąc nawet poprzez koszne. ciepło ~oczęł? .przemkac Jego 1 - Postąpiłam, iak najpodlej•szy z lu- Jestem jednym z tysięcy bezimiennych 
ciepłe futra. ~zło.nki, za~omn~ał, ze 1est nę?-za.irzem, dzi, kiedy pozwoliłam na to, ażeby cię i nędzarzy, którny obserwują życie przez 

Obok jarzącego się blaskiem świaiteł ze dostał. się między tych ludzi dobrze skazano pod fałszywym za".'ztttem sprze· t szyby, po.z os trując poza ie!!'o nawiasem ... 
we.jścia stał mężczyizna. Był hędznie u?rkych 1 sytych, podstępem. Był to sen i niewierzenia. Bałam się gwaltownościi Że~naj! - Niechaj moia osoba nie 
odziany - nie m~ał na sobie nawet pła· pię ny .sen na1awie„„ . ·mego ojca, obawiałam się o.pinii publicz· l zakłóca juz więcej twego spoikoju„ .. 
szcz.a. Opairłs·zy się o jeden z filairów,. Ork;estra, przy~rywai1ąca tęskne fa~~ I nej - nie miałam o.dwa·gi wyznać, że w i Zanim młoda kobiet.a zdołała go za· 
przypominał S1obie, że i <liil kiedyś był sy· 1 go, um~lkła naJl!le. Nędzairza otoczył roJ czasie k;edy włamywacz grasował w I trzymać, wybiegł z sali. Po chwili zna
ty i miał czystą bieliznę, cały ga:rnitur i rozbaw10nyc~ tam.cerzy. . . banku, tyś bvł u mnie. Nikt o tern nie lazł się na ulicy. Silnv wiatr uno.sił w po 
oi~łe futro. Wialczvł be,zsikutecznie, wal - <?• !aikie cudn: storczyki - ode- wied1ział, a tv, mimo że milczenie ozn.a· l wietrzu tumany śniegu. zasypując niemi 
czył. rozp~czliwie o uti;,zy,manie się na) zwała wę 1ed~a z ?a~. . . . . . , czało dl~ ciebie. wyr?k skaz?-i~cy, -:- n~e oczy nielicz~ych prze7h~dniów. 
powierzchni - stoczył s1ę 1ednaik na sa· i - P ozwoli pant , ze 1e1 ofiaru1ę 1eden, złamałes go. Nie miałeś ahb1, ktore ia : - Odrzuciłem od ~ieb1e ostatnią szan 
mo dno. I teraz stał przed wejściem do skłonił s ię z dwo rskim ukłonem. I iedaa mogłam ci dostarcz yć . Stchórzy- sę - szepnął do siebie. - Ale nie chcę 
ratusza,, patrząc tesknie na ludzi , którzv Gest ten spotkał się z wes.ołym łam. Miałam do o'tatniei chwili nadzieje jej nic zawdzięczać„. 
doń podjeżdżali. Gdybv nie kobieta, zła uśmiech em. 1 że sla·nie się r.:11'1 i że właściwy sprawca 1 Pochłonął go mrolt 
i prizewrotna - i on dziśbv tak samo - Cóż to za dżentelmen - wołan'.> zasianie ujęty. Tymczasem zostałeś ska·/ 'let. 
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